
Z prac Biura 
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Poli 
tycznego KC PZPR w dniu 4 
bm. omawiano wstępne zało­
żenia „programu rozwoju bu 
downictwa mieszkaniowego do 
1990 roku”, który zgodnie z 
uchwalą VI Zjazdu, po prze­
dyskutowaniu w gronie spe­
cjalistów i aktywu, wniesiony 
zostanie na jedno z kolejnych 
posiedzeń plenarnych Komite 
tu Centralnego.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne określiło 
główne kierunki działalności 
instancji i organizacji partyj­
nych po VI Zjeździe i przed wy 
borami do Sejmu PRL.

Ustalono plan pracy Biura 
Politycznego i Sekretariatu KC 
PZPR na I kwartał 1972 r.

Marszałek Sejmu 
gościem aktywu ZMW
Marszałek Sejmu PRL — 

Dyzma Gałaj spotkał się 4 
bm. w Brwinowie koło War­
szawy z członkami Związku 
Młodzieży Wiejskiej przeby­
wających na obozach. (PAP)

Cena 50 gr

rok, przewiduje 
bieżącej banko- 

bezosobowego
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Dla efektywniejszego gospodarowania

Istotne zmiany w polityce finansowej

Pierwsze dni 1972 r

NPG na 1972 
się zniesienie 
wej kontroli

Samodzielniej - bez formalizmu
W naszej gospodarce zapoczątkowano w ub. roku trudny 

proces nowelizacji i odbiurokratyzowania wielu przepisów, 
obowiązujących do tej pory w działalności przedsiębiorstw i 
zjednoczeń. Jak dowiaduje się PAP, przystąpiono także do 
zmian przepisów, regulujących stosunki banku z jednostka­
mi uspołecznionymi. Prace te zmierzają do odformalizowa­
nia kontaktów finansowych i kredytowych, przy uwzględ­
nieniu zwiększającej się samodzielności i odpowiedzialności 
przedsiębiorstw.

W przeddzień rocznicy

Hołd działaczom PPR
5 stycznia 1942 roku ukazała się odezwa, oznajmiająca 

polskiemu narodowi powstanie Polskiej Partii Robotni­
czej. W dniu dzisiejszym mija właśnie 30 lat od tamtej hi­
storycznej chwili, gdy PPR objęła przewodnictwo nad wal 
ką naszego narodu o wyzwolenie klasowe oraz nad hitle­
rowskim 
rocznicy, 
nia, na 
wieńcy i

okupantem. Z tej okazji, w przeddzień wielkiej 
odbyło się wczoraj w różnych punktach Pozna- 
miejscach związanych z tą rocznicą, składanie 
kwiatów.

Centralny punkt tych uro­
czystości stanowił Pomnik Bo 
jowników PPR na Cytadeli, 
gdzie przybyły z wieńcami i 
wiązankami kwiatów delega­
cje Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Wojewódzkiego Komi­
tetu SD, Wojewódzkiego Ko­
mitetu ZSL, Komitetu Dziel­
nicowego PZPR Poznań — 
Stare Miasto, Prezydium 
WRN, Prezydium RN Pozna­
nia, Wojewódzkiego Komite­
tu FJN i Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS.

Delegacje Komitetu Dzielni 
cowego PZPR Poznań — Wil­
da oraz Komitetu Zakładowe 
go PZPR HCP złożyły wieńce 
przed obeliskiem koło dyrek­
cji HCP.

Na teren byłego obozu hi­
tlerowskiego w Żabikowie 
przybyła delegacja Komitetu 
Powiatowego PZPR w Pozna­
niu, aby wieńcami złożonymi 
przed pomnikiem, tablicą pa­
miątkową i kamieniem pa­
miątkowym uczcić pamięć po 
mordowanych tu przed laty 
wielu działaczy PPR.

Komitet Dzielnicowy PZPR 
Poznań — Grunwald składał 
wieńce przed tablicą pamiąt-
kową na Górczynie przed 
chem Prezydium DRN, 
obelisku pamiątkowym 
koło kina* „Olimpia” 
przy pomniku Marcina

gma 
przy

MO 
oraz 
Ka-

sprzaka.
Delegacja Komitetu Dzielni 

cowego PZPR Poznań •— Je­
życe złożyła wieniec przy 
Szkole Podstawowej nr 22 im. 
Marcelego Nowotki.

Ponadto na terenie poszcze­
gólnych dzielnic naszego mia­
sta składano wczoraj wieńce 
oraz wiązanki kwiatów przy 
tablicach działaczy PPR oraz 
działaczy ruchu robotniczego 
■— patronów poszczególnych 
szkół podstawowych, (mb)

♦
W sąlach Muzeum Historii 

Polskiego Ruchu Rewolucyjne 
go w Warszawie otwarto 
wczoraj wystawę zorganizowa 
ną w związku z 30-rocznicą 
PPR. (PAP)

Posiedzenie Prezydium 
Krajowej Rady Kobiet 
4 bm. odbyło się posiedzenie 

Prezydium Krajowej Rady Ko 
biet Polskich, na którym pod­
kreślono wagę, jaką VI Zjazd 
PZPR nadał problemom pra­
cy i życia kobiet oraz wycho­
waniu dzieci i młodzieży.

Prezydium nakreśliło głów­
ne kierunki działania ruchu 
kobiecego w br. Szczegóło­
wym analizom i dyskusjom ot 
ganizacji kobiecych poddane 
zostaną takie sprawy, jak np. 
kwalifikacje, zatrudnianie i 
awans zawodowy kobiet,

Już na początku grudnia 
1971 r. odstąpiono od rozlicza 
nia przekroczeń i oszczędnoś­
ci osobowego funduszu płac 
przedsiębiorstw wg jego skład 
ników (w zależności od współ 
czynników korygujących), prze 
chodząc na rozliczanie global­
ne — w skali całego funduszu 
płac przedsiębiorstwa. Z usta 
leń tych wyłączone są jedy­
nie przekroczenia osobowego 
funduszu płac pracowników 
umysłowych oraz uczniów. W 
związku z postanowieniami 
Uchwały Rady Ministrów

funduszu płac. Rozpatruje się 
też dalsze uproszczenie w jego 
rozliczaniu.

Liczne konflikty rodziły i 
rodzą jeszcze nadal sprawy fi 
nansowania inwestycji. Doty­
chczasowe przepisy w tej dzie 
dżinie nakładały na banki licz 
ne obowiązki kontrolne, pole 
gające na sprawdzaniu, czy 
inwestorzy i jednostki nadrzęd 
ne przestrzegają obowiązują­
cych zasad z zakresu projekto

Dokończenie na str. 2

Delegacja KW PZPR w Pozna­
niu składa wieniec przed Pom­
nikiem Bojowników PPR na Cy­

tadeli.
Fot. — K. Przychodzkl

Jutro sesja 
gospodarczo-budżetowa 

WRN
Jutro, tj. 6 bm. odbędzie się 

w sali sesyjnej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
przy ul. Stalingradzkiej, XIII 
sesja WRN. Głównymi punk­
tami porządku obrad będzie 
uchwalenie planu i budżetu 
województwa poznańskiego 
na rok 1972. Przyjęty zostanie 
też plan pracy WRN, Konwen 
tu Seniorów oraz komisji na 
rok bieżący. Sesja przeprowa 
dzi również zmiany w skła­
dzie Prezydium WRN.

Początek obrad o godzinie 
10. (fb)

Rokowania NRD-NRF

Podsekretarze stanu

W 30 rocznicę PPR

Jutro uroczysty 
koncert

Organizatorzy uroczyste­
go koncertu z okazji 30 
rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej informu­
ją, że z przyczyn technicz­
nych uległ zmianie termin 
imprezy.

Uroczysto' koncert odbę­
dzie się dnia 6 stycznia 
1972 r. w czwartek — o 
godt. 14 — w hali nr 20 
MTP (a nie 5 stycznia 
1972 r. jak podano w zapro 
sieniach).

Nagrody 
dla propagatorów 

polskiej kultury
Jury polskiego oddziału Sto 

warzyszenia Kultury Europej­
skiej (SEC) obradując pod prze 
wodnictwem Jarosława Iwasz­
kiewicza przyznało nagrody za 
działalność zagraniczną, rozwi 
janą dla dobra polskiej kultu 
ry. Nagrody przypadły profe­
sorowi Jean Fabre z Paryża, 
autorowi m. in. prac ‘o Mic­
kiewiczu. Słowackim, Wyspiań 
skim i Stanisławie Leszczyń­
skim oraz profesorowi Karolo­
wi Krejciemu z Pragi, twórcy 
podręcznika polskiej literatu­
ry, propagatorowi naszej kul­
tury i wvchowawcv wielu 
czeskich polonistów. (PAP)

Podziękowanie
za życzenia

Wszystkim ogniwom i in­
stancjom Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, organiza­
cjom społecznym, instytucjom 
i osobom, które przekazały mi 
noworoczne życzenia składam 
serdeczne podziękowanie.

STANISŁAW GUCWA 
prezes NK ZSL

Odroczenie posiedzenia SALT
15 posiedzenie plenarne szóstej 

rundy amerykańsko-radzieckich 
rozmów w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych, które mia 
ło się odbyć we wtorek, w ostat­
niej chwili zostało odroczone o 1 
dzień na życzenie strony amery­
kańskiej. Przedstawiciele obu 
państw spotkają się dzisiaj o godz. 
11.M.

Przed rozmową Nixon - Sato
Prezydent 

nych Richard 
poniedziałek

Stanów Zjednoczo- 
Nixon odleciał w

wieczorem
Clemente w Kalifornii,

do San 
gdzie w

czwartek i piątek przeprowadzi 
ważne rozmowy z japońskim pre- 

. mierem Eisakn Sato. Będzie to 
piąte spotkanie na najwyższym 
szczeblu przed wyjazdem Nixona 
do ChRL.

Zwycięstwo lewicy
Przyspieszone o 2 lata wybory 

parlamentarne w Finlandii przy-
niosły 
wym, 
storn.
dania

zwycięstwo partiom lewico 
socjaldemokratom i komuni 
Zwiększyły one stan posia- 
w parlamencie.

Święto narodowe Birmy
4 stycznia Birma obchodziła 

święto narodowe. Przed 24 laty na 
ród tego kraju wyzwolił się spod 
jarzma kolonializmu.

Optymistyczny start przemysłu
W wielkopolskim przemyśle pierwsze dni nowego roku 

wypełnione są rzetelną, rytmiczną pracą. Załoga Cegiel­
skiego montuje kolejne wersje wciąż udoskonalanych sil 
ników spalinowych, szukając najkorzystniejszych propor­
cji pomiędzy wagą motorów a ich siłą. W ubiegłym roku 
„Cegielszczacy” osiągnęli w tej dziedzinie niezłe rezulta­
ty, co zachęciło ich do jeszcze śmielszych poczynań w 
bieżącym roku.

spotkają się 20 bm.
Rokowania NRD — NRF na 

szczeblu podsekretarzy stanu z 
udziałem Michaela Kohla 
(NRD) i Egona Bahra (NRF) zo 
staną wznowione 20 stycznia. 
Informację tę podał w ponie­
działek dziennikarzom w Bonn 
rzecznik prasowy rządu NRF 
Ruediger von Węch mar. Roko 
wania dotyczyć będą projektu 
ogólnego układu NRD — NRF 
w sprawie komunikach. (PAP)

W tym samym kierunku 
zmierza od pierwszych dni no 
wego roku załoga Poznańskich 
Zakładów Elektrochemicznych 
„Centro-Alco”, produkująca 
baterie i akumulatory. Im bo 
wiem mniejszy, silniejszy i 
żywotniejszy akumulator, tym 
lepszy a więc pokupniejszy w 
kraju i za granicą. To samo 
dotyczy ogniw i baterii. Inży 
nierowie i robotnicy ,,Alco” 
i ,,Centry” zaoszczędzili w ub. 
roku sporo ołowiu, kadmu, 
cynku i innych drogich surow

ców. W bieżącym roku chcą 
powtórzyć ten sukces. W 
pierwszych dwóch dniach już 
coś niecoś odłożyli...

W „Pomecie” nowy rok o- 
znacza przejście na nowe, ko­
rzystniejsze dla załogi, sposo­
by planowania produkcji. Tra 
ci swą moc wskaźnik produk 
cji globalnej, obiektywnie po
pychająey ludzi do 
wania przedmiotów 
i drogich. Zniesiono 
mity zatrudnienia, 
jąc dyrektywność

produko- 
więlkich 
także li- 
utrzymu- 
funduszu

wał już samolot, który gotów był­
by lecieć do Pakistanu Zachodnie 
go i przewieźć szejka Madżibura 
Rahmana do Bengalu Wschodnie­
go.

Wywiad min. Schumanna
W wywiadzie dla dziennika ham 

burskiego „Die Welt” francuski 
minister spraw zagranicznych 
Schumann opowiedział się za zwo 
laniem ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji d/s bezpieczeństwa i współ 
pracy w 1972 roku.

które mogą wywołać w całym kra 
ju wybuch epidemii wielu groź­
nych chorób.

Wstrząsy podziemne
W Japonii w nocy z poniedział­

ku na wtorek wystąpiły w ciągu 
półtorej godziny dwa podziemne
wstrząsy. Pierwszy — niezbyt 
ny — w okolicy Tokio.

Zaprzysiężenie rządu
sil-
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Brytyjczycy opuszczają Maltę

Prezydent Federacji Republik 
Arabskich Anwar el Sadat (zara­
zem prezydent Egiptu) odebrał 
we wtorek w Kairze przysięgę od 
premiera Federacji Ahmeda el 
Chatiba i ministrów jego rządu.

Oświadczenie sekretarza ONZ
Za szybszym przyjęciem NRD i 

NRF do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych wypowiedział się 
sekretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim w wywiadzie dla za- 
chodnioniemieckiego tygodnika

Wycofywanie wojsk brytyjskich ’ 
z bazy na Malcie rozpocznie się w 
najbliższą sobotę. Taki komunikat 
ogłoszono wcz» raj rano za pośred 
nictwem radia sił zbrojnych i 
W. Brytanii. i

Groźny pojemnik
Policja w mieście Brisbane w 

Australii poinformowała o zniknię 
ciu z miejscowego szpitala pojem­
nika z niebezpiecznymi mikroba­
mi. Jak stwierdzono, znajdowałyPrzed uwolnieniem Romana

Agencja Reutera podaie z Tabaki 
że rząd

Spiegel”.

Bilans włoskiego sylwestra

płac. Jak z tego wynika, wy­
bór środków i dróg podnoszę 
nia wydajności pracy pozosta 
wiono kierownictwu i samo­
rządowi robotniczemu. Mogą 
zwiększać rozmiary produk­
cji, angażując nowych pra­
cowników lub też usprawniać 
organizację i płacić więcej sta 
rej kadrze pracowniczej.

Od nowego roku w nowycłi, 
zmienionych warunkach pra­
cują także załogi wielkopol­
skich spółdzielni pracy. Jak 
nas poinformował prezes za­
rządu WZSP — Jan Dobry, 
poznańska spółdzielczość bę­
dzie w bieżącym roku do­
świadczać jedną z wersji no­
wego systemu finansowania 
spółdzielczej produkcji. Wers­
ja ta polega na utrzymaniu 
tylko 4 spośród licznych do.- 
tychczas wskaźników dyrek­
tywnych. Do owych 4 wskaź­
ników dyrektywnych należą: 
produkcja rynkowa, eksport, 
usługi dla ludności oraz stopa 
zysku, (pch)

3 bm. opublikowano w Rzymie
tragiczny bilans obchodów nowo­
rocznych we Włoszech. Obejmuje 
on 4 zabitych i ponad 700 ran­
nych, wyłącznie w wyniku strzela 
nia na wiwat.

Spadek po Chevalierze
Majątek pozostawiony przez

'zmarłego piosenkarza i aktora
się w nim bakterie wyhodowane Maurice Chevaliera oceniany jest 

warunkach laboratoryjnych, na około 100 min franków.

Zachmurzenie auże, miejscami . 
— zwłaszcza na południowym za­
chodzie i zachodzie kraju — wy 
stania opady deszczu ze śniegiem 
lub śniegu. W dzielnicach wschód 
nich lokalne większe przejaśnie­
nia Temperatura maksymalna od 
minus 3 st. na wschodzie do plus 
2 na południowym zachodzie.



0 Polsce 
w meksykańskiej prasie

Największy dziennik me­
ksykański „Excelsior” zamieś­
cił we wtorek obszerny wy­
wiad z ambasadorem PRL, Ry 
szardem Majchrzakiem. W .wy 
wiadzie poruszone zostały pro 
bierny rozwoju społeczno-go­
spodarczego Polski w roku 
1971, miejsca naszego kraju w 
gospodarce światcwej, sytuacji 
kościoła w Polsce oraz pro­
blem bezpieczeństwa w Euro­
pie. Omówiono również roz­
wój dotychczasowych stosun­
ków polsko-meksykańskich.

PAP

Samodzielniej 
- bez formalizmu

Dokończenie ze str. 1 
wania i planowania inwesty­
cji. Przy pojawiających się 
trudnościach i zakłóceniach 
w procesie inwestycyjnym, co 
raz silniej ujawniały się ten­
dencje do rozszerzania funkcji 
kontrolnych NBP o charakte­
rze administracyjnym — czę­
sto sprzecznych z rolą i pod­
stawowymi zadaniami Banku. 

Przygotowywane zmiany po 
Winny umożliwić Bankowi od 
stąpienie ód żądania niektó­
rych dokumentów warunkują­
cych przyjęcie inwestycji do 
finansowania, a także — być 
może w przyszłości — przesu­
nąć odpowiedzialność za nie 
przekraczanie limitów inwesty 
cyjnych z Banku do inwesto­
rów.

Rozważa się również spra­
wę ograniczenia sfery kredytu 
w procesie inwestycyjnym, co 
powinno znacznie uprościć pro 
cedurę uruchamiania finanso­
wania inwestycji.

Wprowadzając w połowie 
1971 roku nową instrukcję kre 
dytową NBP, zapewniono od­
działom Banku możliwość bar 
dziej elastycznego kształtowa 
nia stosunków kredytowych z 
przedsiębiorstwami.

Środki działania kredytowe 
go, jakimi Bank dysponuje 
wykorzystywane będą przede 
wszystkim do podniesienia e- 
fektywności gospodarowania.

PAP

Śmierć na skutek zawału - rzadkością
Radziecki kardiolog o perspektywach 

leczenia chorób naczyniowo-sercowych
Do 1975 roku medycyna będzie w stanie zahamować roz­

wój choroby nadciśnieniowej, a w wielu przypadkach na­
wet zlikwidować stan chorobowy. W następnym dziesięcio­
leciu zacznie aktywnie leczyć stany, poprzedzające tę cho­
robę, w latach 1985-90 opanuje leczenie arteriosklerozy — 
tak, że przestanie ona być groźna, do 1980 r. poważnie wzro­
śnie skuteczność leczenia choroby wieńcowej serca, a śmierć 

, na skutek zawału stanie się rzadkością.
Taką prognozę postępów 

światowej medycyny w walce 
z chorobami naczyniowo-ser- 
cowymi, które są najgroźniej­
szymi chorobami naszych dni, 
daje wybitny radziecki kardio 
log — dyrektor Instytutu Kar 
diologii Akademii Nauk Me­
dycznych ZSRR — prof. I. 
Szchwacabaj.

Jego zdaniem obecnie naj­
bardziej palącym problemem 
jest arterioskleroza. Sytuacja 
w dziedzinie zwalczania i za 
pobiegania tej chorobie jesz­
cze przez jakiś czas niewiele 
się — według jego opinii — 
poprawi. Medycyna przyszło­
ści — pisze w artykule praso­
wym — stanie się w głównej 
mierze „antyarteriosklerotycz 
na”. Duże nadzieje na postęp

HIIIIIIIIIIII Uli IIIUIIIIIII
Jzlslelszy serwis informacyjny o 
pracowała Bogna Wojciechowska

— Zaraz zacznie się transmisja z meczu hokejowego. Będzie 
nam się lepiej pracowało!

Rys. — Karol Baraniecki

Przez żołądek - do dobrej roboty
Nowe zasady odpłatności za posiłki w zakładach pracy

1 bm. weszły w życie nowe, korzystniejsze ' dla konsu­
mentów zasady odpłatności za usługi świadczone przez 
placówki żywienia przyzakładowego. Uchwalę w tej spra­
wie podjęto na ostatnim posiedzeniu Prezydium Rządu. 
Wraz z uprzednio wydanymi wytycznymi przewodniczące­
go Komitetu Pracy i Płac w sprawie posiłków profilak­
tycznych i regeneracyjnych, mamy wreszcie, po wielu la­
tach zabiegów wokół tej sprawy, nowe, jednolite normy 
regulujące całość spraw żywienia w zakładach pracy.
Dotychczas ceny za posiłki 

w zakładach pracy kształto­
wały się rozmaicie. W jednym 
pracownicy płacili tylko za 
koszt zużytego surowca lub 
nawet mniej/w innych — a 
tych była większość — od­
płatność zależała od kosztów 
prowadzenia stołówki, liczby 
konsumentów, wielkości dota­
cji budżetowych oraz dopłat 
zakładów pracy, nie zawsze 
usankcjonowanych przepisa­
mi. W wielu przypadkach ce­
ny za posiłki były wygórowa 
ne, nie pozostające w żadnym 
stosunku do ich jakości.

Uchwała porządkuje tę spra 
wę, wprowadzając wszędzie 
jednolitą i jasną zasadę: od­
płatność obejmuje wyłącznie

Giełda postępu 
technicznego

5 bm. w Domu Technika w 
Warszawie odbędzie się nara­
da naukowo-techniczna pt. 
„Giełda postępu techniczne­
go”. Podobne narady organizo 
wane będą cyklicznie również 
w przyszłości. Cele i zadania 
tej imprezy omówione zostały 
na konferencji prasowej, któ­
ra odbyła się 4 bm. w Klubie 
Technika NOT.

Giełdy postępu technicznego 
Organizowane przez Stowarzy 
szenie Inżynierów Mechani­
ków Polskich przyczynić się 
mają do rozpropagowania wy 
nalazków i pomysłów racjona 
lizatorskich. Forum to będzie 
informowało wynalazców o 
istniejącym zapotrzebowaniu 
na określone rozwiązania, po­
tencjalnych zaś odbiorców — 
o projektach wynalazczych.

PAP

w leczeniu arteriosklerozy 
wiąże prof. Szchwacabaj z o- 
siągnięciami w dziedzinie diag 
nostyki oraz farmakologii.

Główną sprawą jest — zda 
niem prof. Szchwacabaja — 
znalezienie skutecznych sposo 
bów zapobiegania zawałom 
serca. Postęp osiągnięty w os 
tatnich latach jest bardzo du­
ży.

Prof. I. Szchwacabaj infor­
muje, że niedługo powstanie 
w Moskwie ośrodek kardiolo­
giczny, który stanie się głów­
ną placówką badań serca. 
„Mamy nadzieję — pisze on

ze w’ XXI w. kardiologia 
przekształci się w dyscyplinę 
czysto specjalistyczna”.

PAP

koszt surowca zużytego do pro 
dukcji posiłków, obliczony w 
cenach detalicznych. Dotyczy 
to większości rodzajów posił 
ków wydawanych w zakła­
dach pracy, a więc pracowni­
czych abonamentowych oraz 
regeneracyjnych ogólnie do­
stępnych (abonamentowych i 
nieabonamentowych). Za po­
siłki regeneracyjne-wzmac- 
niające, które przysługują o- 
sobom wykonującym prace 
szczególnie ciężkie, zwłaszcza 
zimą na otwartej przestrzeni, 
odpłatność wahać się będzie 
od 3 zł do kosztów surowca po 
mniejszonych o 10 proc. Nato­
miast ceny za posiłki nieabo- 
namentowe lub sprzedawane 
na podstawie niepracowni- 
czych kart abonamentowych 
będą zwiększone o narzut w 
wysokości pozwalającej na po 
krycie wszystkich kosztów 
produkcji i sprzedaży. Całą 
różnicę między kosztami ży­
wienia przyzakładowego a od 
płatnością konsumentów pokry 
wa zakład pracy.

Wszystkie zakłady, w których 
ceny za posiłki były dotychczas 
niższe od kosztów surowca, za­
chowują te uprawnienia. Nigdzie 
wiec odpłatność pracowników nie 
powinna wzrosnąć, a w wielu za­
kładach z pewnością się obniży

Kolejne novum — to roz­
szerzenie grona osób upraw­
nionych do korzystania z po- 
siłRów na podstawie pracow­
niczych kart abonamentowych, 
a więc tańszych. Obok pra­
cowników i uczniów szkół 
przyzakładowych, będą mogli 
obecnie otrzymywać studenci 
odbywający praktyki w zakła 
dach oraz emeryci i renciści, 
i to nie tylko jbyli pracownicy 
zakładów prowadzących sto­
łówkę, ale i innych, które za­
warły z tymi zakładami odpo 
Wiednie umowy i uczestniczą 
w kosztach żywienia.

Po wprowadzeniu w życie tych 
korzystnych unormowań należy 
się liczyć ze zwiększonym nacis­
kiem załóg na rozwój żywienia w 
zakładach pracy. Dziś bowiem ko­
rzysta z niego, według bardzo 
ogólnych szacunków, zaledwie 
ok. 10 proc, zatrudnionych, pod­
czas gdy np. w NRD — ok. 25 
proc., w Czechosłowacji — 30 
proc., w ZSRR — 60 proc.

Sprawą podstawową jest wygos 
podarowanie dalszych lokali na

Sztuka i dewizy
Trudne sprawy ,,Desy“

60 wystaw w kilkunastu 
krajach, ponad 20.5 min. zl 
wpływów (wg wstępnych obli 
czeń na dzień 10 grudnia 1971 
roku) to ubiegłoroczny plon 
działania Biura Handlu Za­
granicznego „Desa” — instytu 
cji zajmującej się eksportem 
polskiej plastyki i rzemiosła 
artystycznego oraz importem 
z zagranicy.

Biuro powstało w W'yniku 
umowy, podpisanej jeszcze 
przed laty przez resorty kul­
tury i sztuki oraz handlu za­
granicznego.

Środowiska twórcze zarzucają 
„Desie” preferowanie sztuki na­
iwnej i ludowej, samowolny do­
bór oferowanych obcym galeriom 
prac, nieliczenie się z autentycz­
ną wartością dzieł i wypychanie 
gorszych rzeczy kosztem lepszych. 
Mówi się też o stałym przemilcza­
niu w ofertach „Desy” ambitnych 
eksperymentalnych prac, zwłasz­
cza malarskich. Wielu opiniodaw­
ców widziałoby biuro w roli am­
basadora kultury' polskiej za gra­
nicą, prezentera naszych osiąg­
nięć — bez nacisku na sprzedaż; 
Handel zagraniczny z kolei zdaje 
się wychodzić z uproszczonego za­
łożenia: „minimalny wkład — 
maksymalny zysk”.

Najlepiej „idzie” nasze ma­
larstwo naiwne, rzeźba ludo­
wa, rzemiosło artystyczne. W 
ogóle — sztuka adresowana 
do konkretnego odbiorcy, 
możliwa do przyjęcia przez 
mniej nawet wykształconych 
artystycznie nabywców.

Bardzo poszukiwany jest 
nasz gobelin — Abakanowicz 
czy Sadley idą „od ręki”. Wie­
le sprzedajemy plakatów i 
grafiki — duże kłopoty mamy 
natomiast ze zbytem rzeźby. 
Najtrudniej na obcych ryn­
kach sprzedaje się malarstwo 
abstrakcyjne — zwłaszcza Eu­
ropa Zachodnia jako teren

pokoje śniadaniowe i stołówki, ą 
przede wszystkim — przyspiesze­
nie rewindykacji tych pomiesz­
czeń zabranych w minionych la­
tach na-inne cele. Natomiast zakła 
dy. które n e mają możliwości 
uruchomienia własnych urządzeń 
służących żywieniu pracowników, 
powinny zawierać umowy z po­
bliskimi zakładami, niewykorzy- 
stującymi w pełni swojej bazy. 
Trzeba przy tym pamiętać o ko- 
nieoz«ności zapewnienia posiłków 
dla pracowników drugiej i trze­
ciej zmiany, a także dla rozpro­
szonych w niewielkich grupach w 
terenie, jak np. budowlani, ener­
getycy, pracowncy transportu 
czy gospodarki komunalnej.

Sprawa ogromnej wagi — to 
konieczność nasilenia kontro­
li fachowej i społecznej w 
dziedzinie żywienia zakłado­
wego. Nowe przepisy ułatwia 
ją kontrolę jakości posiłków’, 
bowiem z zasady: cena okre­
ślana kosztami surowca wyni 
ka, że odtąd sami konsumen­
ci będą mogli decydować o po 
ziomie żywienia w swoim za­
kładzie. (PAP)

Wokół problemu wietnamskiego

Naloty na DRW będą 
kontynuowane?

Wypowiedzi prezydenta Stanów Zjednoczonych na temat 
problemu wietnamskiego stanowią dobitną ilustrację polity­
ki prowadzonej obecnie przez rząd USA — stwierdza oś­
wiadczenie złożone przez przedstawiciela delegacji DRW na 
konferencji paryskiej w sprawie rozwiązania problemu 
wietnamskiego. Celem tej polityki — głosi oświadczenie — 
jest kontynuowanie wojny i rozprzestrzenianie jej na całe 
Indochiny.
W oświadczeniu podkreśla 

się, że prezydent USA w nie 
dzielnym wywiadzie radiowo- 
telewizyjnym ponownie wysu 
nął zagadnienie amerykań­
skich jeńców jako wstępnego 
warunku dla całkowitego wy­
cofania wojsk, amerykańskich 
z Wietnamu Południowego. Ce 
lem jego wypowiedzi — stwier 
dził przedstawiciel delegacji 
DRW — jest zdjęcie z rządu 
USA odpowiedzialności za to, 
że wszyscy wojskowi USA, łą 
cznie z tymi, którzy znajdują 
się w niewoli, nie mogli po­
wrócić do domu przed 31 grud 
nia 1971 roku. A mogło to na 
stąpić — zwraca się uw’agę w 
oświadczeniu — w przypadku 
realizacji pokojowych propozy 
cji 7-punktow’ego planu przed 
stawionego przez delegację

niezliczonych eksperymentów 
artystycznych sama obfituje 
w ten rbdzaj malarstwa.

Skrępowane istniejącymi 
przepisami finansowymi BHZ 
„Desa” może dokonywać tyl­
ko transakcji’i działań abso­
lutnie pewmych, nie zawiera­
jących żadnego ryzyka (nie­
uniknionego przecież zwłasz­
cza w handlu sztuką). W re­
wizji wielu tych przepisów — 
obok usprawnienia pracy sa­
mego biura — kryje się 
istotna możliwość poprawy o- 
becnej sytuacji, zwłaszcza że 
zyski osiągane tą drogą są 
wysokie w stosunku do wkła­
dów. (PAP)

Kara śmierci dla 
zbrodniarza wojennego

W Szczecinie zakończył się pro­
ces przeciwko Piotrowi Malickie­
mu, współuczestnikowi hitlerow­
skich zbrodni na ludności cywil­
nej i jeńcach w czasie II wojny 
światowej w powiecie sokalskim 
(na terenie USRR). Sąd wojewódz 
ki/skazał go na karę śmierci.

Od czerwca 1941 do wiosny 
1944 r. P. Malicki jako komendant, 
a następnie sekretarz posterunku 
policji hitlerowskiej, a później 
jako członek nacjonalistycznej ąr 
ganizacji ukraińskiej współpracu­
jącej z hitlerowcami brał udział w 
masowych egzekucjach ludności w 
Parchaczu i innych miejsco­
wościach powiatu skalskiego. 
Uczestniczył też w akcjach poli­
cyjnych skierowanych przeciwko 
działalności organizacji podziem­
nych zwalczających okupanta; 
ofiarą tych akcji padły 1794 osoby.

Bezpośrednio po wojnie P. Ma­
licki osiedlił się w Dębnie (woj. I 
szczecińskie). (PAP) |

Naród amerykański znów oszukany
Nowy skandal polityczny w Waszyngtonie

W Waszyngtonie wybuchł nowy skandal polityczny w 
związku z ujawnieniem informacji o tajnych naradach 
kierowników polityki zagranicznej Stanów Zjednoczonych
w okresie konfliktu indyjsko-pakistańskiego. Do rąk dzien­
nikarza amerykańskiego, Jacka Andersona, dostały się tajne 
dokumenty rządowe, na podstawie których napisał on serię 
artykułów w dzienniku „Washington Post”.

Tajne protokoły posiedzeń 
tzw. „Specjalnej grupy dzia­
łania” składającej się z przed 
stawicieli Białego Domu, de­
partamentu stanu,' departamen 
tu obrony i Wywiadu wojśko- 
wego, wykazują, że rząd USA 
prowadził w czasie konfliktu 
indyjsko-pakistańskiego poli­
tykę wyraźnie antyindyjską i 
podejmował kroki w kierunku 
przedłużania działań wojen­
nych oraz występował po stro­
nie reżimu wojskowego Yahii 
Khana.

Specjalny doradca prezyden 
ta Nixona, Henry Kissinger — 
jak pisze Jack Anderson — 
„okłamywał dziennikarzy na 
konferencji prasowej, twier­
dząc, że administracja wa­
szyngtońska nie zajmuje sta-

Tymczasowego Rządu Rewolu 
cyjnego Republiki Wietnamu 
Południowego.

4$
Niedzielny wywiad radiowo-te 

lewizyjny prezydenta Stanów Zjed 
noczonych Richarda Nixona spot­
kał się ze zdecydowaną krytyką 
senatora McGoverna, ubiegające 
go się o nominację na kandydata 
Partii Demokratycznej w wybo­
rach prezydenckich wyznaczonych 
na jesień br.

McGovern oskarżył Nixona, .że 
sprawę amerykańskich jeńców wo 
jennych w Wietnamie wykorzystu 
je jako pretekst usprawiedli 
wiający przedłużanie i rozszerza­
nie wojny na Półwyspie Indochiń 
sic im.

Rzecznik Pentagonu Jerry 
Friedheim zagroził wznowie­
niem nalotów bombowców 
USA na terytorium DRW. J. 
Friedheim nie wykluczył moż 
liwości kontynuowania bom­
bardowań z chwilą, gdy polep 
szą się warunki atmosferycz­
ne na Półwyspie Indochiń- 
skirp. Zarazem podał on do 
wiadomości, że wzmożone zo­
staną także naloty bombow­
ców USA na Laos.

Prezydent Francji Georges Pom 
pidou oskarżył we wtorek do­
wództwo amerykańskie, iż ,podej 
muje w. Wietnamie takie kroki, 
które torpedują paryskie rokowa 
nia pokojowe i przekreślają moi 
liwość rychłego wycofania wojsk 
amerykańskich z Wietnamu. Do­
dał on, że nie oczekuje żadnego po 
stępu na drodze do pokojowego 
rozwiązania konfliktu wietnamskie 
go przed podróżą Nixona do Pe­
kinu.

Najbliższe posiedzenie konferen 
cji paryskiej w sprawie Wietna 
mu odbędzie się w czwartek, 6 
stycznia. (PAP)

Europa się starzeje
Ludność Europy zachodniej 

starzeje się. Wskazują na to 
dane porównawcze./z końca 
XIX wieku i ostatnich lat. 
Mieszkańcy, którzy mają 65 
lat, stanowią obecnie średnio 7 
proc, ogólnej liczby mieszkań­
ców Krajów za&hodnioeurope.i<- 
skich. Przodują1 w tej dziedzi­
nie Niemcy Zachodnie, gdzie 
ta grupa ludności 'stanowi 13.2 
proc. Drugie miejsce zajrńuje 
Francja z 12,6 proc., trzecie — 
Włochy z 10,2 proc, i czwarte 
Belgia 8.4 proc.

। Powyższe dane statystyczne 
zamieściło czasopismo „Popu- 
lation et Societe”, wydawane 
przez francuski Narodowy In­
stytut Badań Demograficznych.

Spadek liczby urodzeń osiąg 
nął krytyczny punkt w takich 
krajach europejskich jak: NRF, 
Dania, Szwecja i Portugalia. 
Pismo podkreśla, że krajem o 
największej liczbie ludzi w 
młodym wieku w Euroota jest 
Związek Radziecki. (PAP)

nowiska antyindyjskiego”. Z 
tajnych protokołów wynika 
bowiem, że H. Kissinger na po 
siedzeniach „Specjalnej gru­
py” domagał się podjęcia w 
stosunku do Indii „bardziej 
bezwzględnych kroków”.

Natomiast w ONZ,, zwłasz­
cza w Radzie Bezpieczeństwa, 
Waszyngton oświadczał, że 
Stany Zjednoczone zajmują 
„neutralne stanowisko” w kon 
f Ukcie indyjsko-pakistańskim.

Tymczasem ze znajdujących się 
w posiadaniu J. Andersona doku­
mentów wynika, że przy omawia 
niu tego zagadnienia na posiedze- 
n u „Specjalnej, grupy” przedsta­
wiciele departamentu stanu ostrze 
gli, iż w ONZ mogą wyłonić się 
trudności, ponieważ większość 
krajów nie chce wypowiadać się 
po stronie Pakistanu w takim 
stopniu, w jakim wypowiadają się 
Stany Zjednoczone. Mimo to H. 
Klinger wydał polecenie, by pod 
jęto odpowiednie kroki „niezależ­
nie od życzeń innych krajów”.

Ważną rolę w agresywnych 
planach Waszyngtonu miała o- 
degrać eskadra okrętów wojen 
nych VII floty? amerykańskiej 
z lotniskowcem „Enterprise”, 
którą wysłano do Zatoki Ben­
galskiej. Na posiedzeniach 
„Specjalnej grupy” — pisze J. 
Anderson — postanowiono po­
dawać do wiadomości publicz­
nej informacje o zbliżaniu się 
tych okrętów do wybrzeży in- 
dyjskich w taki sposób, aby 
przedstawić tę „demonstrację 
siły“ jak najbardziej efektow­
nie.

„Podczas wojny indyjsko-pa 
kistańskiej — pisze J. Ander­
son — naród amerykański zos­
tał raz jeszcze oszukany przez 
swych przywódców”.

Ogłoszenie „Tajnych doku­
mentów Białego Domu’1 wywo 
lało konsternację i zaskoczenie 
w kołach rządzących USA. Zda 
niem obserwatorów, dokumen­
ty te rzucają nowe światło na 
prawdziwe motywy postępowa 
nia kół rządzących USA, które 
pod płaszczykiem oficjalnych 
wypowiedzi o „dążeniu do poko 
ju1’ i o swej bezstronności pro­
wadzą politykę jawnie agre­
sywną.

Biały Dom polecił przeprowa 
dzić śledztwo, aby ustalić, kto 
jest odpowiedzialny za przeciek 
wiadomości o tajnych doku­
mentach. (PAP)

Posiedzenie komisji 
RWPG

W stolicy ZSRR otwarto 
XXXI posiedzenie stałej Ko­
misji Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej do Spraw 
Handlu Zagranicznego Państw 
Socjalistycznych. Przedmio­
tem obrad jest kwestia rozwo 
ju stosunków gospodarczych 
między krajami socjalistycz­
nymi. (PAP)

Chór chłopięcy 
z Hanoweru

w Wielkopolsce
Do Wielkopolski przybywa 

z wizytą Chór Chłopięcy z 
Hanoweru, rozpoczynając 
współpracę z Poznańskim Chó 
rem Chłbpięcym. Chór hano­
werski powstał w roku 1950 i 
przez 20 lat działalności zdo­
był sobie uznanie krytyków i 
miłośników pieśni. Zespół pro 
wadzi od 21 lat prof. Heinz 
Hennig.

Na program, z którym wy­
stąpią chłopcy z Hanoweru, 
złożą się dzieła starych i no­
wych kompozytorów’ niemiec­
kich.

Chór wystąpi w cz*wartek, 
6 stycznia w Pile w sali Po­
wiatowego Domu Kultury, w 
piątek 7 stycznia w sali Pała 
cu Kpltury w Poznaniu, a w 
sobotę 8 stycznia w Sali Re­
nesansowej poznańskiego Ra­
tusza. (jk)

Nowy środek 
przeciwkorozyjny

Wojskowy Instytut Techniki 
Pancernej i Samochodowej, 
znany z licznych pionierskich 
prac nad metodami i środka­
mi ochrony metali przed ko­
rozją, wzbogacił swoje konto 
w tej dziedzinie o nowe nfeiąg 
nięcie — koncentrat W-68.
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Tak wiele
zależy od wysiłku

nas wszystkich
D

obieorł końea rok 1971. W żvrin 
społeczeństw niewielki to okres, 
w historycznym wymiarze czasu 
jedna chwila. Bywają jednak w 
życiu narodu chwile znaczące 

więcej i dla jego przyszłości brzemienne 
bardziej niż lata całe. I takim właśnie brze 
miennym w nowe treści i perspektywy 
rozwoju, poparte powszechną wolą odno­
wy, był miniony rok.

Poprzedził jego narodziny dramatyczny 
konflikt między władzą i społeczeństwem. 
I nie zapomnimy o pełnych odwagi, rozu­
mu i poczucia odpowiedzialności za losy 
narodu decyzjach nowego kierownictwa 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
które nie tylko konflikt ten rozładowały, 
ale zapoczątkowały odnowę całego nasze­
go życia. W nowym klimacie politycznym, 
w warunkach szerszego dialogu Partii z za­
łogami wielkich zakładów pracy, z klasą 
robotniczą i całym społeczeństwem, rodzi-
ło się wzajemne zaufanie, 
proces integracji całego na­
rodu, krystalizował się pro

pogłębiał się

ją do aprobaty całemu społeczeństwu w 
nadchodzących wyborach do nowego Sej­
mu. Ogólnonarodowa akceptacja tego pro­
gramu będzie aktem wagi najwyższej, na­
szym prawem i naszym obowiązkiem oby­
watelskim.

Nie robimy sobie złudzeń iż jest to pro­
gram w wykonaniu prosty i łatwy, nie wy­
magający większego wysiłku. Wprost prze­
ciwnie — zdawać sobie powinniśmy spra­
wą, że jest to program na miarę naszych 
potrzeb i ambicji, a tym nie wystarcza po­
ziom dnia wczorajszego. Chcemy równać 
w górę, pragniemy uplasować sie na lep­
szych pozycjach we współzawodnictwie 
narodów, zmniejszać dystans od najlep­
szych w ogólnoludzkim dążeniu do rozwo­
ju i dobrobytu.

I dlatego tak wiele, tak bardzo dużo za­
leży od wysiłku nas wszystkich pospołu i 
każdego z nas z osobna.

Trzeba nam robotniczego trudu w roz-

wała wiarę w zwycięstwo, róz- 
powszechniała wizję socjalisty­

cznej Polski.
Fot. — K. Przychodzki ,

NASZE ROZMOWY

CZAS
ROBOTNICZEJ WALKI

gram 
kraju.

dalszego rozwoju 
krzepła nadzieja na

lepsze, dostateczniejsze ży­
cie.

Dziś, gdy jesteśmy u pro­
gu Nowego Roku, widzi­
my jak te nadzieje speł­
niają się w kształcie naszej 
rzeczywistości.

Nowa polityka społeczna 
i gospodarcza Partii i Rzą­
du zyskiwała coraz większe 
poparcie ludzi pracy. Jej 
celem nadrzędnym stał sie 
człowiek, którego material­
nym i duchowym potrze­
bom mają służyć wskaźni­
ki rozwoju ekonomicznego, 
wsparte dynamiczną polity 
ką społeczną. Ten kierunek 
rozumowania politycznego

Prof. dr

Janusz Groszkowski

przewód niczący

Ogólnopolskiego

Komitetu Frontu

Jedności Narodu

i gospodarczego nie tylko zyskał w minio­
nym roku pełnię praw obywatelskich, lecz 
stał się kierunkiem panującym.

Możemy dzięki temu do naszego rocz­
nego bilansu wpisać wiele istotnych po­
zycji, godnych uwagi i satysfakcji. Widzi­
my je w sferze produkcji przemysłowej i 
rolniczei w dziedzinie spraw socjalnych 
i bytowych, w zaopatrzeniu rynku i w 
usługach Każde środowisko pracownicze 
i każda społeczność lokalna wpisały do 
tego bilansu osiągnięcia, z których mogą 
być dumne. To praca nas wszystkich” po­
mnażała codziennie nasz dorobek i po­
ważnie procentować będzie w przyszłości.

Jest wszakże w tym narodowym bilan- 
się pozycja, której wagę i doniosłość u- 
świadamiamy sobie szczególnie wyraźnie: 
stało się nią przywrócenie zaufania do 
kierowniczej siły naszego narodu — do 
Partii, jedność głoszonych haseł i czynów, 
zasypanie szczelin nieufności między wła­
dzą a obvwatelem oraz rozbudzone w Spo­
łeczeństwie polskim poczucie współodpo­
wiedzialności za współrządzenie ojczystym 
gospodarstwem. Owocem tej znamiennej 
odnowy życia publicznego w naszym kra­
ju jest zespolenie całego narodu wokół 
programu dalszego socjalistycznego rozwo­
ju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Rodzi; się ten program w szerokiej, wie­
lopłaszczyznowej i wielowątkowej dysku­
sji, której zasięg i bogactwo uczyniło z 
niej dyskusję ogólnonarodową, spożytko­
waną tworczo przy ostatecznym kształto- 
wraniu wizji programowej narodu i pań­
stwa na najbliższe lata. VI Zjazd partii, 
przywracając jedność polityki gospodar­
czej i społecznej, modelując program na­
szych przyszłych zamierzeń i działań, stał 
się dzięki temu najważniejszym wydarze­
niem politycznym roku ubiegłego. Śtwo- 
~^ył on bowiem program rozwoju Polski 
nowoczesnej i gospodarnej, silnej swą eko­
nomiką i świadomością swych obywateli, 
zdolnej utwierdzić i wzmocnić należne

jako czynnika

woju unowocześnianiu i 
podnoszeniu efektywności, 
w produkcji przemysłowej, 
decydującej w coraz więk­
szym stopniu o pozycji i 
dobrobycie narodów.

Potrzeba nam wysiłku i 
umiejętności rolnika, aby 
ziemia rodziła więcej, aby 
stoły w naszych domach i 
kantynach pracowniczych 
były lepiej zastawione, a- 
byśmy odżywiali się zdro­
wiej i racjonalniej.

Potrzeba nam zasadni­
czego przełomu w wyko­
rzystywaniu i upowszech­
nianiu zdobyczy nauki i 
techniki, zwiększenia na­
szego udziału w dokonują­
cej się w świecie rewolucji 
naukowo - technicznej, w 
podnoszeniu rangi nauki 

i współdecydującego o dal-
szym rozwoju kraju.

Potrzeba nam zapału młodych', wsparte­
go solidną wiedzą i prawością charakte­
rów.

Słowem — potrzeba nam, potrzeba Pol­
sce, rzetelnej, wydajnej i dobrze zorgani­
zowanej pracy, dyscypliny produkcyjnej i 
społecznej, świadomego wykonywania co­
dziennych obowiązków, twórczej inicjaty­
wy i wytrwałości — każdego z jej obywa­
teli.

Niech krzepiące zawołanie: „Stać nas na 
więcej!” — przyświeca naszym osobistym 
wysiłkom w nadchodzącym roku, który
będzie miał ogromne znaczenie 
nania ambitnego programu, 
przez VI Zjazd Partii.

W tym twórczym działaniu

dla wyko- 
przyjętego

niech po-
głębia się jedność narodu, utrwala się 
konsolidacja środowisk i warstw społecz­
nych; niech wyzwolą się nowe źródła ini­
cjatywy społecznej, rozumnego lokalnego 
patriotyzmu i gospodarności. Niech na tej 
podstawie pełniej i szybciej kształtują się 
stosunki między ludźmi, oparte na wza­
jemnym zaufaniu, szacunku i wartościach 
moralnych, właściwych humanizmowi so­
cjalistycznemu.

Tak oto sporządzamy bilans, taki posia­
damy program i takie mamy nadzieje, gdy 
chwilą refleksji żegnamy stary a witamy 
Rok Nowy.

U
 progu Nowego 1972 Roku zwracam 

się w imieniu Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu do 

wszystkich Polaków — partyjnych i bez­
partyjnych. wierzących i niewierzących, 
kobiet i mężczyzn, starych i młodych — z 
najlepszymi noworocznymi pozdrowienia­
mi i życzeniami.

jej miejsce wśród narodów świata. Jest to 
jednocześnie program, podporządkowany 
dobru ludzi pracy, stwarzający perspekty­
wy osobistego rozwoju i
runków życiowych.

polepszenia wa­

Serdeczne, braterskie 
czystej ziemi milionom 
nych po całym świecie.

Niechaj nadchodzący

życzenia ślę z oj- 
Polaków rozrzuco-

Rok Nowy zapisze

W
kraczamy w nowy 

pani o słuszności
1972 rok przeko-

_ , — tego programu i
świadomi czekających nas zadań, 

w kopalniach i fabrykach, na budowach i
na roli, w pracowniach uczonych i salach 
szkolnych. Kłaść będziemy podwadlny pod 
nasz przyszły dobrobyt. Na wszystko mu- 
simy sami solidnie zapracować.

Przyjęty przez Zjazd partii program 
działania stanie się platformą wyborczą 
Frontu Jedności Narodu, który przedstawi

się w życiu każdego pomyślnością i szczęś­
ciem osobistym, niechaj przyniesie reali­
zację jego pragnień i zamierzeń, niechaj 
każdemu żyje się godniej i lepiej.

Naszej Ojczyźnie — Polsce Ludowej — 
niech Rok Nowy przysporzy przyjaciół we 
wspólnym dążeniu do pokoju, bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie. A pokój i 
bezpieczeństwo i współpraca są nam nie­
zbędne po to, aby żyć szczęśliwiej i przy­
czyniać się do ogólnego postępu sprawie­
dliwości, aby nasze działania przekuwać 
codzienna pracą w moc i na chwałę Rze­
czypospolitej. (Za „Trybuną Ludu”).

Jan Kępa, 48-letni ślusarz 
montażowy z HCP, to 
człowiek niczym szczegół 

nym na zewnątrz nie zwracają­
cy uwagi, nawet niepozorny, tro 
chę zmęczony, taki, jakich wie­
lu spotykamy codziennie w tram 
waju czy na ulicy. Ale jego prze 
szłość, zwłaszcza w wyobraże­
niach dzisiejszych młodych lu­
dzi niezwykła, budzić musi po­
dziw i szacunek. Wstąpił do 
PPR w czasie okupacji w 1943 
roku w Kieleckiem, nie mając 
jeszcze 20 lat. Już wówczas po­
znać musiał rzeczy najgorsze, 
jakie w ogóle mogą spotkać 
człowieka. Jak wielu Polaków, 
nie pozostał wtedy bierny, sta­
nął do walki. Od 1945 roku był 
działaczem PPR w Wielkopol­
sce.

Pytam Jana Kępy, co mu naj 
bardziej utkwiło w pamięci z o- 
kupacyjnej przynależności do 
PPR.

— Było to w roku 1943. Wra 
calem z dwoma kolegami do 
domu, przez las i góry — Swię 
tokrzyskie. To strony mojego 
dzieciństwa. Był późny wie­
czór, mroczno. W pewnym mo 
mencie głos: „Stój! Kto idzie?” 
Za drzewami zauważyłem lu­
dzi z pistoletami maszynowy­
mi. Byli to partyzanci. Prowa 
dziłem ich w nocy (koledzy po 
szli do domu) 10 km przez gó 
ry tak, aby nie natknąć się na 
Niemców. Do domu wróciłem o 
4 rano. Partyzanci prosili,

abym z nimi został, ale prze­
cież już miałem swoją komór­
kę PPR, której byłem po­
trzebny. W górąch walczyły Ba 
taliony Chłopskie, oddziały Ar 
mii Ludowej, Armii Krajowej 
i inne ugrupowania.

— Czy musiał pan działać w 
konspiracji?
— Początkowo, należąc do 

PPR, mieszkałem w domu ro­
dziców koło Ostrowca Święto­
krzyskiego. Wkrótce Niemcy 
zaczęli mnie poszukiwać, ude­
kiem w nocy przed aresztowa­
niem do lasu i już zostałem z 
partyzantami. Brałem udział w 
wielu walkach, w których gi­
nęli moi koledzy. Najgorsze 
było jednak to, co Niemcy ro­
bili z cywilną ludnością. W cza 
sie łapanki zastrzelono 7 dzie­
ci i ich matkę Pomściliśmy to, 
likwidując oprawców. Za wy­
sadzenie mostu w Ostrowcu po 
wieszono 80 ludzi, niemal całą 
inteligencję okolicy. Niemcy 
spędzali ludzi do stodół i żyw­
cem palili. Palono całe wsie. 
To straszne wspomnienia. Jed 
nak masowe mordy, zbiorowa 
odpowiedzialność, krwawy ter 
ror — pchały ludzi do bez­
względnej walki z okupantem, 
który był rozwścieczony i za­
straszony, nie mogąc złamać 
żadnym okrudeństwem oporu 
narodu, PPR podtrzymywała 
wiarę w zwycięstwo, rozpowsze 
chniała już wówczas wizję so­
cjalistycznej Polski. Informo­
waliśmy ludność o zwycię­
stwach wojsk radzieckich. Kile 
liśmy z nimi stały kontakt ra­
diowy. W naszym oddziale byli 
spadochroniarze radzieccy. 
Przejmowaliśmy zrzuty broni i 
żywności. Wysadzaliśmy maga 
zyny, pociągi, drogi, maszyny.

— Zaraz po wyzwoleniu prze­
niósł się pan do Poenania. Jak 
do tego doszło?
— W styczniu 1945 roku o- 

trzymałem wraz z 11 towarzy 
szami rozkaz obsadzić Urząd 
Bezpieczeństwa w Poznaniu. 
W Wielkopolsce brakowało wte 
dy kadr. Organizowałem też u- 
rzędy bezpieczeństwa w powia

tach. Sytuacja PPR w Poz- 
nańskiem na początku nie by­
ła łatwa. Ośrodki działania par 
tii znajdowały się zwłaszcza 
wśród kolejarzy i robotników 
HCP. Ale już w 1947 roku lud 
ność Poznania masowo po­
parła PPR. Pamiętam jeden z 
wieców przed referendum, na 
obecnym placu Mickiewicza. 
Obecni podzielili słę na 3 gru 
py: PPR, PPS, i PSL. Wystą­
pił Mikołajczyk. PSL-owcy bi 
li brawa, pozostali zaś wy­
gwizdali wodza reakcji. Wy­
wiązała się walka między gru 
parni, PSL przepędzono. Bar­
dzo pomocni byli PPR-cwi le­
wicowi członkowie PPS, wspie 
rając program w interesie ro­
botnika i ułatwiając zjednoczę 
nie obu partii.

— Zna pan zapewne sprawy 
band rabunkowo-reakcyjnych? 
— Brałem wielokrotnie u- 

dział w walkach z nimi w wie 
lu miejscowościach regionu. 
Bandyci mordowali nie tylko 
działaczy PPR, funkcjonariu­
szy UB i MO, ale znęcali się 
także nad ludnością. Ich be­
stialstwa przechodziły wszel­
kie granice . W Konińskiem 
jeszcze w 1950 roku dawały 
znać o sobie bandy, ale już ty 
powo rabunkowe.

Chciałbym jeszcze dodać, że 
działalność społeczna daje mi 
do dziś wiele satysfakcji. Je­
stem sekretarzem Oddziałowej 
Organizacji Partyjnej, aktywi­
stą naszego Komitetu Zakłado 
wego, a w miejscu zamieszka­
nia członkiem Komitetu Bloko 
wego. Nie wyobrażam sobie 
ani jednego dnia bez pracy spo 
łecznej. Niepokoi mnie tylko 
mentalność młodych ludzi, to, 
że trochę się z nimi nie rozu­
miem. Dla nich jest często nie 
pojęte, że mnie sprawiają ra­
dość rzeczy powszednie, zwy­
kłe: rodzina, praca, możność 
nauki dzieci, pewne minimum 
na niezbędne wydatki.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Przygody Isajewa-Stirlitza
Od szeregu tygodni symowicz 

„Głos" drukuje po- cy się
wieść radzieckiego auto­
ra — Juliana Siemionowa, 
w której głównym bohate 
rem jest Isajew-Stirlitz, 
radziecki wywiadowca 
działający w szeregach 
hitlerowskiej SS. Poniżej 
drukujemy koresponden­
cję stałego przedstawicie 
la PA „Interpress" z Mos

Isajew wcielają- 
w ^Standarten-

fuehrera SS Stirlitza, czy, za-
leżnie od miejsca i 
akcji kolejnej powieści, 
nych osobników.

Pierwszą książką,

czasu 
w in

która
zwróciła uwagę na Siemiono 
wa przede wszystkim czytelni 
ków był „major Wicher”. Zna 
na i w Polsce awizowana dla 
potrzeb telewizji opowieść do-

kwy, której autor przed- , kumentalna mówiła o urato­
stawia sylwetkę autora po 
wieści i jego licznych ut­
worów.

7 zbieranie nurtu literatu 
ry detektywistycznej 
jest zjawiskiem uniwer 

salnym. Podobnie jak gwał­
towny awans literatury faktu. 
A wśród tysięcy autorów po 
wieści kryminalnych, utwo­
rów o bohaterskich wywiadów 
cach czy superszpiegach, jest 
zapewne wielu takich, którzy 
marzą o stworzeniu postaci 
podobnie wyrazistej jak an­
gielski Sherlock Holmes, fran 
cuski komisarz Maigret lub 
polski Hans Kloss. Ale nawet 
ten spośród miłośników współ 
czesnego detektywa, który nie 
przepuszcza żadnej z pozycji 
literatury do poduszki, c^y li­
teratury do wagonu, miałby 
sporo kłopotów z wymienie­
niem udanych, pełnokrwistych 
postaci następców Holmesa.

Chciałbym więc uczulić czy 
telnika polskiego na nazwisko 
Juliana Siemionowa. Temu 
młodemu, mierząc kategoria­
mi przyjętymi w środowisku 
literackim, radzieckiemu pisa­
rzowi, udało się bowiem stwo 
rzyć ciekawą postać bohatera 
wywiadowczej przygody, któ­
ry nie tylko konsekwentnie 
pojawia się na kartach każ­
dej nowej powieści tego auto 
ra, ale zawsze znajduje się w 
centrum historycznym, po­
gmatwanych, a równocześnie 
dokumentalnie potwierdzo­
nych wydarzeń.

Postacią tą jest radziecki 
wywiadowca Maksym Mak-

waniu zabytków Krakowa dzię
ki akcji radzieckiego 
du.

Uznanie poważnej 
przyniosła autorowi

wywia-

krytyki 
dopiero

powieść „Siedemnaście mgnień 
wiosny”. Akcja tego utworu 
toczy się w krótkim okresie 
od 12 lutego do 18 marca 1945 
roku. Powieść mówi o spara­
liżowaniu przez stronę radziec 
ką intrygi politycznej zmie­
rzającej do porozumienia się 
pewnych kół na zachodzie z 
częścią przywódców III Rze­
szy aby nie dopuścić do roz­
gromienia niemieckiego fa­
szyzmu przez armię radziec­
ką. W „Siedemnastu mgnie­
niach wiosny” Isajew Stirlitz 
wykonuje swe zadanie wśród 
takich ludzi jak Himmler, 
Bormann, Schellenberg, Kal- 
tenbrunner, szef gestapo Muel 
ler i pomniejsi przedstawicie­
le hitlerowskiego aparatu ter 
roru. Na kartach powieści spo 
tykamy Stalina, Churchilla, 
Hitlera; Goeringa, Dullesa. 
Rzecz oczywista: wprowadze­
nie postaci historycznych na­
dało powieści charakter doku­
mentalny. Siemionów cytuje 
w niej zresztą szereg doku­
mentów, pedantycznie dba o 
to by każda wypowiedź hi­
storycznej postaci mogła być 
w każdej chwili potwierdzona 
przez pamiętnik, protokół, ste­
nogram.

Z „Siedemnastoma mgnie­
niami wiosny”, zapoznali się 
już czytelnicy „Trybuny Ro­
botniczej” gdzie była ona dru 
kowana w odcinkach, zapozna 
ją się właśnie czytelnicy „Głosu

Wielkopolskiego”. Wszystko 
wskazuje na to, że o tej książ 
ce będzie się jeszcze mówić. 
W ZSRR trwają bowiem pra 
ce nad jedenastoodcinkowym 
serialem telewizyjnym reali­
zowanym na podstawie „Sie 
demnastu mgnień wiosny”.

Umiejętność plasowania 
swego Maksyma Maksimowi- 
cza Isajewa w centrum drama 
tycznych wydarzeń, przejawi­
ła się w pełni w następnej po 
wieści Siemionowa „Brylanty 
dla dyktatury proletariatu”. 
Książka ta mówi o losach le­
gendarnego skarbu carskiego, 
o intrygach wokół decyzji 
sprzedaży przez rząd radziec­
ki, na potrzeby kraju, części 
pozbawionych historycznej 
wartości kosztowności.

W ubiegłym roku ukazała 
się jeszcze jedna powieść Sie 
mionowa z cyklu z Isajewem 
pt. „Bomba dla przewodniczą 
cego”. Akcja jej dla odmiany 
toczy się w latach powojen­
nych i mówi o ściganiu prze­
stępców hitlerowskich, neo- 
hitlerowcach...

Siemionów jest Jedną z 
barwniejszych postaci mos­
kiewskiego środowiska literac 
kjego. Cechuje go ogromna 
pracowitość, co pozwala mu 
dzielić czas między litęraturę, 
film, podróże. W rozmowie ze 
mną stwierdził, że zawsze bę 
dzie pamiętać o tym, że jego 
kariera literacka zaczęła się 
od utworu, którego akcja to­
czy się w Krakowie.

„Cały czas dążę do stworze 
ni a prozy politycznej, prozy 
faktu, dokumentu — powie­
dział Siemionów — inna spra 
wa czy mi się to udaje”.

Jedno jest pewne. Siemiono 
wowi udało się stworzyć swą 
własną postać literacką, zna­
komitego radzieckiego wywia 
dowcę Isajewa-Stirlitza.
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Problemy spółdzielni inwalidów TELEWIZJA

Czy naprawdę rehabilitacja?
Zatrudnianie inwalidów o 

ograniczonej sprawności 
fizycznej lub psychicz­

nej. jest spra-wą wielkiej wagi 
ze względów społecznych i eko 
nomicznych. A tymczasem za­
kłady przemysłowe w małym 
tylko stopniu realizują rozpo­
rządzenia je zobowiązujące do 
zatrudniania inwalidów. Oko­
ło 25 proc, ludzi o różnych ro­
dzajach schorzeń zarobkuje w 
spółdzielczości inwalidzkiej.

System rehabilitacji zawodo 
wej i społecznej inwalidów o- 
bejmuje rehabilitację podsta­
wową (kierowany i kontrolo­
wany proces adaptacji do śro­
dowiska pracy), przyuczenie 
do zawodu, zatrudnienie — w 
zależności od grupy inwa­
lidztwa — w normalnym zakla 
dzie pracy spółdzielni, w za­
kładach pracy chronionej, w 
pracy nakładczej.

Zwykłe zakłady zatrudniają 
inwalidów grupy III i nie róż­
nią się zasadniczo od identycz 
nych zakładów zatrudniają­
cych nieinwalidów, tyle że pra 
cownikom przysługuje specjał 
na opieka lekarska, socjalna 
i rehabilitacyjna. Formą za­
trudnienia inwalidów ciężko 
poszkodowanych (I i II grupa) 
są najczęściej zakłady pracy 
chronionej, mające na celu u- 
sprawnienie inwalidy m. in. 
poprzez specjalną organizację 
pracy, techniczne oprzyrządo­
wanie stanowiska.

PARTNER
CZY KOPCIUSZEK?

Wielkopolskie spółdzielnie 
Walidzkie w końcu 1970 r.

in 
w

36 zakładach zatrudniały
22 236 osób, w tym 16 957 inwa
lidów, spośród których 33

dach pracy chronionej jest nie 
wielka, potrzebne są specjal­
ne stanowiska pracy — np. dla 
chorych na epilepsję stanowi­
sko pracy musi być tak urzą­
dzone, by w razie ataku nie u- 
legli urazom. Tymczasem w 
poznańskim zakładzie pracy 
chronionej dla epileptyków pa 
nuje niezmierna ciasnota, po­
mieszczenia nie spełniają wy­
mogów stawianych placówce 
rehabilitacyjnej. Nie lepiej jest 
w wielu innych spółdzielniach.

Spółdzielnia „Kaletnik’1 pro 
dukująca rękawice ochronne i 
robocze swój główny zakład 
ma dosłownie w szopie. Od 
1968 r. istnieje projekt i pełna 
dokumentacja na nowy obiekt. 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1 podpisało nawet umowę, 
ale zabrakło mocy przerobo­
wej.

Między spółdzielnią „Niewi­
domy" a Prezydium RN Poz­
nania krąży bogata korespon­
dencja. Budynek, w którym 
mieści się spółdzielnia, prze­
znaczony jest w 1972 r. na roz 
biórkę, nowy obiekt ma być 

v budowany w latach 1973/74, 
zaś Wydział Spraw .Mieszka­
niowych i Komunalnych 
stwierdza, że „nie dysponuje 
lokalami zastępczymi, a ter­
min wyburzenia budynku wią 
że się ściśle z planowymi in­
westycjami, wobec czego zwło 
ka w realizacji wyburzeń po­
wodowałaby zahamowanie wy 
konawstwa planów gospodar­
czych (...) Spółdzielnia winna 
dołożyć wszelkich starań zmie 
rzających do przyspieszenia 
budowy własnego obiektu". A 
spółdzielni limit inwestycyjny 
przyznano na rok 1973...

ły roboczej występował niekie 
dy niedobór inwalidów mogą­
cych podjąć dany rodzaj pra­
cy. Z tego typu kłopotami bo­
rykał się Żerków w pow. jaro 
cińskim, podobne trudności 
przeżywa nowo powstały za­
kład w Piaskach w powiecie 
gostyńskim.

Szczęśliwą natomiast decy­
zją okazało się uruchomienie 
spółdzielni inwalidów w Śmi­
glu (dawne Koszanowo), pro­
dukującej m. in. ramy po­
liestrowe do „Syren" i dachy 
do „Ursusów". Ludziom po­
szkodowanym przez los fun­
dusz socjalny, a zwłaszcza re­
habilitacyjny (uzyskiwany w 
wyniku ulg podatkowych) poz 
wala na odpowiednie warunki 
pracy i wypoczynku. W wiel­
kopolskich spółdzielniach fun­
dusz ten w roku 1970 wynosił 
49 min zł.

Czy spółdzielczość inwali­
dów w pełni jest przygotowa­
na do rozwiązania problemów
zatrudnienia rehabilitacji
ludzi z ograniczoną sprawno­
ścią fizyczną i umysłową?

POTRZEBA 
INNYCH ROZWIĄZAŃ

W spółdzielniach wielkopol­
skich inwalidzi stanowią 76 
proc, zatrudnionych. Najwyż­
szy wskaźnik posiada chałup-
nictwo, najniższy zakłady

proc, stanowią niewidomi, glu 
si, umysłowo upośledzeni, psy 
chicznie chorzy, osoby ze scho 
rżeniami neurologicznymi i z 
uszkodzeniami kończyn. W sa 
mym Poznaniu działa 11 spół­
dzielni, zatrudniających 7 095 
inwalidów, z czego 523 (w tym 
300 niewidomych) pracuje w 
zakładach pracy chronionej.

Tych zakładów jest stanow­
czo za mało. Istnieją duże po­
trzeby w zakresie zatrudnia­
nia psychotyków, epileptyków, 
osób z niedorozwojem. Na tę 
grupę schorzeń w 1970 r. w 
Poznaniu przypadło blisko 25 
proc, ogółu orzeczeń KIZ (Ko 
misji d.s. Inwalidztwa i Za­
trudnienia). Zorganizowanie 
dla nich pracy jest sprawą 
trudną, rotacja kadr w zakła-

NIE ZA WSZELKĄ CENĘ-

W latach 1969-70 Okręgowy 
Związek Spółdzielni Inwali­
dów na cele inwestycyjne wy 
datkował ponad 73 min zł. Na 
kłady, dość wysokie, w mini­
malnym stopniu objęły Poz­
nań (budowa stałego parkingu 
który prowadzić ma Spół­
dzielnia Ochrony Mienia). No­
we obiekty powstały w ma­
łych miejscowościach, w opar 
ciu o Fundusz Aktywizacji Ma 
łych Miast. O wyborze miej­
sca decydowały orientacyjne 
dane o liczbie zamieszkują*- 
cych teren inwalidów oraz 
możliwość dokonania adapta­
cji istniejących już obiektów. 
Łatwo przy tym o pomyłki — 
przy miejscowej nadwyżce si-

Paragraf i życie

Kto płaci za pieniactwo
urzędników?

zwarte. Realizacja obowiązują 
cych zadań wymaga udziału w 
nich sporej liczby ludzi zdro­
wych. Spółdzielczość inwali­
dów mogłaby szerzej rozwijać 
zatrudnienie chałupników, gdy 
by przemysł kluczowy nasta­
wił się na przekazywanie im 
poszczególnych elementów pro 
aukcji, nieopłacalnych do wy­
konywania na terenie zakła­
du. Praca nakładcza pociąga 
za sobą — po zaopatrzeniu w 
warsztat pracy — tylko kosz­
ty transportu. A właśnie cha­
łupnictwo wielkopolskich spół 
dzielni odczuwa w tym zakre­
sie szczególne braki.

Program inwestycji skoncen 
trowany w małych miastach 
z pominięciem Poznania wy­
maga rewizji. Tak samo asor­
tyment produkcji. Potrzeba 
większej liczby zakładów pra­
cy chronionej, w których wy­
konywano by proste prace 
ręczne, dostępne dla najbar­
dziej poszkodowanych (m. in. 
psychotyków i umysłowo upo­
śledzonych).

Programowi rehabilitacji 
nie sprzyja również przestarza 
ły park maszynowy, braki w 
oprzyrządowaniu maszyn, po­
wodujące często perturbacje 
także w zakresie zbytu wypro 
dukowanego towaru. Czy nie 
można na te cele przeznaczyć 
części funduszu rehabilitacyj-
nego? Stanowisko 
przecież podstawa 
cji zawodowej.

pracy — to 
rehabilita-

Rolnik Adam J. od kilkudziesięciu lat gospodarował na 
niewielkiej działce położonej we wsi T. W 1961 roku, 
zamierzając postawić nowe budynki gospodarcze, po­

stanowił jednocześnie uregulować sytuację prawną całej 
nieruchomości. Wystąpił więc z wnioskiem do sądu o stwier­
dzenie, że nabył własność gospodarstwa przez zasiedzenie. 
Wnioskowi niespodziewanie sprzeciwiło się Prezydium

B. W.

GRN, twierdząc, że działka stanowi 
W ten sposób rozpoczął się wieloletni 
ziemi.

Wkrótce urzędnicy Prezydium GRN, 
niu rzekomo poszkodowanego Skarbu

mienie gromadzkie, 
proces o prawo do

występując w imie- 
Państwa, skierowali

przeciwko dotychczasowemu posiadaczowi pozew o zanie­
chanie wznoszenia budynków na spornym gruncie. Sąd tym­
czasowo zabezpieczył powództwo przez zakaz wykończenia 
budowy. Upłynęło jednak 6 lat, nim Adamowi J. udało się 
uzyskać potwierdzenie prawomocnym orzeczeniem sądowym 
praw do użytkowanej ziemi.

Teraz on z kolei wystąpił z powództwem przeciw Skarbo­
wi Państwa o zapłatę 90 tys. zł. Twierdził, że wskutek 
wstrzymywania przez 6 lat budowy pomieszczeń gospo­
darskich został pozbawiony możliwości prowadzenia hodowli 
bydła i trzody chlewmej, budynki zaś uległy ęzęściowej de­
wastacji. Sąd Powiatowy uznał pretensje rolnika za słuszne 
i przyznał mu odszkodowanie w wysokości 50 tys. zł. Mimo 
rewizji wniesionej przez prezydium GRN, Sąd Wojewódzki 
wyrok ten zatwierdził.

Okazało się jednak, że to nie koniec procesowych kło­
potów Adama J. Od obydwu korzystnych dla niego wyro­
ków została bowiem wniesiona ręwizja nadzwyczajna. Sąd 
Najwyższy po rozpoznaniu sprawy uznał, iż prawo poszko­
dowanego rolnika do żądania zadośćuczynienia nie może być 
kwestionowane. Roszczenia o naprawienie szkody wyrządzo­
nej wykonaniem zabezpieczenia powództwa, można docho­
dzić, jeżeli powództwo to ckazało się bezzasadne. Ta ogólna 
reguła ma zastosowanie także wtedy, gdy pozew wniesiony 
był w imieniu Skarbu Państwa Ponieważ jednak wysokość 
poniesionych strat nie została w dotychczasowym postęoo- 
waniu należycie ustalona, sprawę przekazano ponownie Są­
dowi Powiatowemu. Adam J. po udowodnieniu poniesio­
nych w rezultacie wieloletniego procesu szkód, będzie mógł 
otrzymać pełną finansową lekompensatę.

M. M.

Poprzednią recenzję poświęciłem częściowo 
rozważaniom na temat stanu naszej roz­
rywki telewizyjnej, która przeważnie ob­

raca się wokół piosenki lub muzyki. Uważam ta­
ką sytuację za wynaturzenie tego, 
co się rozumie p'zez rozrywkę, a ściślej — co 
się przez nią powinno rozumieć. Oczywiście, 
piosenka i muzyka, to także rozrywka. Ale kie­
dy dochodzi do tego, że w dziale rozrywki da- 
je się prawie wyłącznie programy złożone z pio­
senek, telewidz zaczyna się nudzić i ziewać.

Uwagi te proszę traktować nie jako atak na 
programy muzyczno-piosenkarskie. Nieraz w 
tym miejscu dawałem dowód doceniania tego 
rodzaju programów. Nie lubię jednak, gdy w 
dziale rozrywki dominuje papka piosenkarska.

Mimo tych zastrzeżeń, trzeba gwoli sprawied­
liwości wyrazić uznanie dla nadanego w sylwes­
trowy wieczór z Poznania programu pt. „Muzyka 
taneczna" według scenariusza Stefana Mrocz­
kowskiego i w reżyserii Stanisława Olejniczaka. 
Również scenografia Józefa Kaliszana zrobiona 
była z iście karnawałowym rozmachem. W ogó­
le cały sylwestrowy blok był udany. Dobre wy­
konanie, różno; odność repertuaru i tempo - by­
ły mocnymi punktami tego programu. A że nie 
wszystko miałem okazję oglądać dodam tylko, 
iż Poznań nadał także wybrane fragmenty wy­
soko przeze mnie cenionego „Alfabetu rozryw­
ki". Nie wszystkie jego punkty się z sobą wią­
zały w sposób dla widza przejrzysty, czasami 
odbiorca mógł się nawet gubić w rozpoznaniu 
o jaki utwór czy jaką literę alfabetu chodzi. Ale 
w sumie — zabawa była.

Ciągle chyba nie zdajemy sobie sprawy z po­
tęgi Telewizji i zasięgu jej oddziaływania. Dzie­
je się tak jednak dopóty, dopóki nie zobaczymy 
na szklanym ekranie programu, który w jakimś 
stopniu — większym lub mniejszym — dotyczy 
nas samych lub ludzi z bliskiego nam kręgu. 
Albo też porusza sprawy nam bliskie lub znane, 
albo z nami związane. Dlatego właśnie każdy 
dziennikarz, nie tylko zresztą telewizyjny, lecz 
także radiowy i prasowy, stara się przede wszy­
stkim znaleźć temat, o którym wie, że zaintere­
suje odbiorców, także dlatego, iż jest im z ja­
kiegoś powodu nieobojętny. Myślę, że takim 
strzałem w dziesiątkę zainteresowań szerokich 
kręgów telewidzów jest nadany w okresie prze­
łomu roku cykl reportaży pt. „Charaktery". Do­
bór bohaterów tego cyklu przeprowadzony jest 
według klucza łatwego do rozszyfrowania. Cho­
dzi tu bowiem o pokazanie ludzi, których pra­
ca, osiągnięcia czy postawa, godne są spopula­
ryzowania czy naśladowania. I jeszcze jedno: 
nie są to ludzie na eksponowanych stanowis­
kach, luminarze nauki lub sztuki, lecz ludzie

zwykli, jakich w naszym społeczeństwie dzie­
siątki tysięcy. „Charaktery" są także swego ro­
dzaju oddaniem czci dziesiątkom tysięcy bez­
imiennych ludzi pracy, którzy zasługują na to, 
by ich wyróżnić.

Bohaterowie „Charakterów" są starannie do­
brani, a ich wybór jest za każdym razem umo­
tywowany — bez względu na to, czy bohaterem 
jest stary i oddany swej pracy sołtys ze wsi Ga­
lowo pod Szamotułami, czy ratownik z kopalni 
węgla kamiennego, czy kierownik budującej się 
elektrowni. Jedno jest jasne i oczywiste dla każ­
dego: są to ludzie traktujący swoją pracę po­
ważnie, ludzie, jakich nam potrzeba. Na każdym 
stanowisku i w każdej dziedzinie.

Trwające wakacje zimowe wypełnia specjal­
ny program dla młodych widzów zwany „Tele- 
feriami". Zarówno konkurs „Traf" jak i filmy 
wyświetlane w tym kąciku - „Złama/.a strzała" 
i „Przygody psa Cywila" mogą się młodym po­
dobać, chociaż redakcja programów dla dzieci 
nie wysiiila się zbytnio, jako że oba filmy były 
już wcześniej na telewizyjnym ekranie pokazy­
wane. Ambitniejszy artystycznie jest Telewizyjny 
Festiwal Widowisk Lalkowych, który słusznie 
zdecydowano się nadać właśnie w okresie zi­
mowych ferii. Skoro już o tym mowa, chciałbym 
zauważyć, że warto podczas ferii zimowych wię­
cej dawać programów adresowanych do mło­
dzieży szkolnej. O ferie zimowe trzeba zatrosz­
czyć się znacznie więcej niż o letnie, chociaż­
by dlatego, że zimą, zwłaszcza gdy jest taka 
jak dotychczas, młodzież chętniej spędza czas, 
przy telewizorach niż latem.

Teatr Telewizji wkroczył w Nowy Rok wielką 
pozycją polskiego repertuaru narodowego — 
„Weselem" Stanisława Wyspiańskiego w reży­
serii Lidii Zamków i scenografii Lidii i Jerzego 
Skarżyńskich. „Wesele" należy do tych drama­
tów, których treść jest szeroko znana i przez 
to każdy ma swoją wizję tej sztuki i każdy od­
czytuje ją na swój sposób. Dlatego niemal każ­
da inscenizacja „Wesela" wywołuje zawsze dys­
kusje i polemiki. Również ta inscenizacja spot­
kać się może z dyskusyjnym przyjęciem, tym 
bardziej, że Lidia Zamków usuwa ze swego 
przedstawienia postacie fantastyczno-symbolicz- 
ne; cały akt drugi rozwiązuje na przykład jako 
rozprawy bohatera z własnymi wyobrażeniami. 
Zamków tak pisała o współczesnej interpreta­
cji utworu Wyspiańskiego: „Wyspiański twier­
dzi, że nie ma Polski bez wspólnoty: inteligen- 
cja-lud. Nie ma Polski anno 1900. Ale i nie ma 
bez tego Polski dzisiaj. On pierwszy z naszych 
poetów zestawia te dwie grupy, z których jedna 
jest warstwą, a druga klasą, on pierwszy podda- 
je ten układ analizie. Bada stosunki, odniesie­
nia, obciążenia".

Reżyserka daje nam więc do zrozumienia, że 
jej koncepcja „Wesela" jest konsekwencją pro­
pozycji autora dramatu. I z tego założenia wy­
wiązała się znakomicie. Również gra aktorów 
była na wysokim, wyrównanym poziomie.

MARIAN FLEJS7.EROWICZ
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tU Katedrze Dźwignic na 
Politechnice Warszaw­

skiej skonstruowano nowy 
rodzaj urządzenia, służącego 
do wydobywania z ziemi róż­
nego rodzaju roślin korzenio­
wych, zwłaszcza zaś buraków 
cukrowych. Twórca tego wy­
nalazku — albowiem rozwią­
zanie to opatentowano — po­
stawił sobie za cel opracowa­
nie takiego sposobu mecha­
nicznego wydobywania roślin 
z ziemi, który nadawałby się 
dla każdych warunków glebo 
wych i minimalizował straty 
spowodowane przeoczeniem

J SIEMIONOM,

— No — zapytał Mueller. Co słychać Guenther?
— Coś, niecoś jest.
— Słuchaj, czym ty farbujesz włosy?
— Henną. Mam włosy ani nie siwe, ani nie czarne, lecz ja­

kieś takie... Ilza umarła, a młode wolą młodych żołnierzy od 
starych wywiadowców. Słuchaj, tutaj jedna starucha z domu 
naprzeciwko widziała godzinę temu kobietę i żołnierza. Ko­
bieta szła z dzieckiem i bardzo się spieszyła.

— Co miał na sobie żołnierz?
— Jak to co? Mundur.
— Rozumiem, że nie trykoty. Czarny mundur?
— Aha... Oczywiście, że czarny. Wy nie powierzacie ochro­

ny tym w zielonych...
— Do jakiego wsiedli samochodu?
— Wsiedli do autobusu.
Mueller aż poderwał się z miejsca zaskoczony:
— Jak to do autobusu?
— Zwyczajnie. Do siedemnastki. /
— W jaką stronę pojechali?
- Tam - machnął ręką Guenther - nś zachód.
Mueller podbiegł do biurka, chwycił słuchawkę telefonu 

i szybko wykręciwszy numer powiedział:
— Scholtz! Szybko! Obstawić linie autobusu numer siedem­

naście... „Pianistka" i strażnik. Co? Skąd ja mogę wiedzieć, 
jak on się nazywa. Proszę to ustalić. Po drugie - niezwło­
cznie proszę wziąć jego akta: kto, skąd, gdzie są jego krew­
ni. Całą charakterystykę służbową proszę przysłać tu, do 
mnie. Jeśli ustalicie że on choć raz był w tych miejscach, 
gdzie przebywał Stirłitz, proszę natychmiast mi meldować. I

— 205 —

Mechaniczny zbiór 
roślin okopowych

lub uszkodzeniem buraka 
przez narzędzie.

Istotą skonstruowanego prze 
zeń urządzenia, dzięki czemu 
uznano je za wynalazek, jest 
wprawianie rozwidlonego na­
rzędzia, wydobywającego bu­
raki, w odpowiedni ruch drga 
jący. Można w tym celu stoso

wać wibrator mechaniczny, 
elektryczny lub pneumatycz­
ny. Narzędzie — zarazem prze 
mieszczając się i drgając w 
glebie — oddziaływuje w ten 
sposób, że korzenie są wywa- 
żane z ziemi i wędrują odpo­
wiednią rynną, gdzie z kolei 
zostają otrząśnięte z resztek 
gleby.

Ze względu na to, że sposób
ów wymaga 
stosunkowo

„zaprzęgnięcia” 
niewielkich sił,

możliwe jest stosowanie tego 
urządzenia również w maszy 
nach wielorzędowych.

(WiT-AR)
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dajcie polecenie przygotowania zasadzki w mieszkaniu 
Stirlitza.

Mueller siedział na krześle obok drzwi. Eksperci Gestapo 
ł fotograf już odejchall. Żostał tylko ze swoimi dwoma sta­
rymi kumplami. Rozmawiali o przeszłości, przerywając sobie 
nawzajem.

„Przegrałem — rozważał Mueller uspokojny rozmową sta­
rych przyjaciół — ale mam w zapasie Berno. Oczywiście, tam 
wszystko jest bardziej skomplikowane, tam obca policja i obca 
straż graniczna. Ale źdaje się, że jeden atut, I to główny 
wyrwano mi z ręki. Jeśli ci dwoje pobiegli do autobusu - 
to znaczy, że nie chodzi o zaplanowaną operację. Nie, o 
operacji trudno tu nawet myśleć. Rosjanie oczywiście walczą 
o swoich ludzi, ale posyłać na śmierć kilku ludzi, po to, że­
by spróbować, tylko spróbować uwolnić tę jedną radiotele- 
grafistkę — taka operacja wydaje się zupełnie nieprawdopo­
dobna. Chociaż z drugiej strony oni wiedzieli, że dziecko 
jest jej piętą achillesową. Być może dlatego poszli na takie 
ryzyko? Nie, co ja plotę? Nie było żadnego zaplanowanego 
ryzyka, ta kobieta najzwyczajniej wsiadła do autobusu, też mi 
ryzyko? To idiotyzm a nie żadne ryzyko...".

Znowu podniósł słuchawkę telefonu.
— Tu Mueller. Uprzedźcie policję na wszystkich Uniach 

metro o kobiecie z dzieckiem. Podajcie jej rysopis - powiedz­
cie, że to niebezpieczna złodziejka i morderczyni, którą trze- 

. ba koniecznie aresztować. Jeśłi się pomylą I złapią więcej 
podejrzanych - usprawiedliwię ich. Niech tylko nie przegapią 
tej, o którą mi chodzi...

Stirłitz zastukał do drzwi celi; widocznie nastąpiła już 
zmiana warty. Zamiast czerwonogębego młodzieńca na pro­
gu stał |eraz Zygfryd Becker. Stirłitz często grał z nim w jed­
nej parze na kortach tenisowych.

— Cześć Zyggi — powiedział uśmiechnąwszy się — dobre 
miejsce na spotkanie, co?
- Dlaczego numer Siódmy mnie wzywał? - zapytał Becker 

bardzo spokojnie, równym, trochę głuchym głosem.
„Ten facet miał zawsze opóźnioną reakcję - przypomniał 

sobie Stirłitz. — Dobrze uderzał z lewej, ale zawsze trochę 
się spóźniał. Z tego powodu przegraliśmy z nim w grze po­
dwójnej z p»ą Turków".
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Mecz Spasski - FischerKoszykarki Lecha zdobyłyo,
Komunikat Poznańskiej Gry Liczbowej »Koziołki«
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puchar „Koziołków
11 kandydatów

Wczoraj zakończył się między narodowy turniej, koszykarek, któ­
rego organizatorem był GKS Olimpia zaś główną nagrodę ufunda- 
wała Poznańska Gra Liczbowa „Koziołki”. Turniej zakończył się 
rwycięstwem zespołu poznańskiego Lecha przed Olimpią Poznań, 
Sz.igetvari Węgry i OZOS-em Olsztyn.
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W ostatnim dniu turnieju, jako 
brwsze zmierzyły się drużyny 
tcha i OZOS-u. Po ciekawej i 
pjącej na dobrym poziomie grze, 
lyciężył Lech, mając swoje naj- 
bsze ■ zawodniczki w osobach 
'omm i Wasilewskiej. W zespole 
sztyńskim najlepszą była Paw. 
, która imponowała doskonałą 
pozycją strzałową.
rzez pierwsze 15 minut meczu 

była wyrównana i żadnej z 
żyn nie udało się uzyskać zde- 
ówanej przewagi. Dopiero 
ed przerwą, kolejarki przyśpie 

■ły nieco grę i objęły prowa-

dzenie różnicą pięciu punktów. 
Po zmianie stron Lech miał nadal 
lekką przewagę, ale koszykarki 
OZOS-u ani na moment nie re­
zygnowały z walki i na kosz prze 
ciwniczek natychmiast odpowia. 
dały celnym strzałem. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Le­
cha 72:66 (34:29).

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Lecha: Fromm 34, Wasilewska 17 
i Mnich 11, dla OZOS-u: Pawlik 23.

Stawką drugiego spotkania Olini

na organizatorów
Prezydent Międzynarodowej Fe­

deracji Szachowej dr Max Euw.e 
oświadczył, że o organizacje fina­
łowego meczu o szachowe mi­
strzostwo świata, pomiędzy obroń 
cą tytułu radzieckim arcymi- 
strzem Borysem Spasskim i arcv- 
mistrzem amerykańskim Rober­
tem Fischerem ubiega się 11 kra­
jów.

Chęć organizacji meczu zgłosiły: 
Brazylia, Argentyna. Kanada, Ko 
lumbia, Francja, NRF, . Grecja, 
Islandia. Holandia, Szwajcaria i 
Jugosławia.

Dyrekcja. Poznańskiej Gry Liczbowej „Koziołki” informuje, że w dniu 9 stycznia 
1972 roku, w 765 grze, której losowanie odbędzie się w Gnieźnie na Placu Bohaterów 
Stalingradu wylosowana zostanie 4-cyfrowa końcówka banderoli.

Na wylosowane końcówki banderol rozlosujemy 1 samochód marki „SYRENA”, 
5 książeczek samochodowych PKO z wkładem po 9.000,—zł.
Końcówki banderol, na które nie padnie samochód względnie książeczka samo­
chodowa PKO otrzymają premie pieniężne w wysokości po:

2 500,—ZŁ. NA KUPONY Y-ZAKŁADOWE
500,—ZŁ. NA KUPONY I-ZAKŁADOWE.

W 765 GRZE TRZYKROTNA SZANSA WYGRANIA. KORZYSTAJ Z OKAZJI K84

Uszczelnianie okien

pia Szigetvari, było drug>e

alekopisem
ta
as .Szurkowski najlepszym 

sportowcem
dolnego Śląska

<ą W 19 plebiscycie wrocławskiego 
_ iiennika „Słowo Polskie” na naj 

pszego sportowca Dolnego Slas- 
y- na rok 1971 pierwsze miejsce 

iął dwukrotny zwycięzca Wy.JO 
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gu Pokoju Ryszard Szurkowski 
Imel Wrocław) przed pięścia- 
m Tomczykiem (BKS Bolesła- 
c).
OLIMPIJSKIE ELIMINACJE

Cadra fińskich narciarzy roze­
ta kontrolny bieg na dyst. 15 

.. Wygrał Osmo Karjalainen, w 
Isie 43,46 min. Mistrz świata . na 
st. 50 km Kalevi Oikarain4n 
jał czwarte miejsce z rezultatem 
.27 min. W biegu kobiet na 5 
n najlepszą była Marjatta Ka- 
smaa — 19,05 min.

PIŁKA RĘCZNA
Przebywająca w NRF reprezen- 
cja ZSRR w piłce ręcznej męż- 
yzn odniosła kolejne zwycięstwo
^grywając w Baiersbronri z gosz 

i ącą "tam drużyną Tunezji 24:12
:8).

SANECZKARZE NRF 
DO SAPPORO

Ustalono skład reprezentacji 
jczkowej NRF na Igrzyska
pporo. W zespole

we 
0-

iły i 
irista

się Elisabeth
kobiet

sa- 
w

zna.
Demłeitner,

Schmuck i Gisela Otto.

y-
tomiast w drużynie mężczyzn: 
sef Fendt Leonhart Nagenrauft
ins Wimmer, Hans Brandner,

W ■ni Winkler, Stefan Hoelzlwim- 
sr, Wolfgang Winkler i Baltha- 

■ r Schwarm.
IOKEJOWA NIESPODZIANKA 
w Bloomington rozegrano ostat. 
e spotkanie turnieju o „Puchar 
viata” w hokeju na lodzie, w 
órym czechosłowacki zespól 
ikla Ihlava odniósł zwycięstwo 
d zdobywca tego trofeum, dru 
ną CSKA Moskwa 6:1 (2:0, 2:1,

y,
z*

PING — PONG
We Frankfurcie n/Menem roze- 
ano międzypaństwowe mecze 
nisa stołowego kobiet , i mężczyzn 
RF — ChRL. W obu spotkaniach

~ /yciężyli goście — kobiety 5:2, aze 
W 
’n 
a- 
o- 
ei 
?k

ib 
i” 
ił, 
?o 
sy

ężczyżni 5:3.
15-I.ETNIA PŁYWACZKA 

■OKONAŁA EBDY MARCKNA 
15-letnia pływaczka australijska 
ńane Gould uznana została za 
ijlepszą sportsmenkę 1971 r. w 
ebiscycie, zorganizowanym przez 
łoską gazetę „Sport Sud”. Dru- 
m był kolarz belgijski Eddy 
arckx. (o-za)

----------------- -------
Prara ** Nauka

usycysta, polonistka na- 
:zają 599-64 (popołudnie).

24350g

miejsce w turnieju. Zwycięsko z 
tego pojedynku wyszły pozna, 
'nianki, które wygrały 78:64. pro­
wadząc .również do przerwy 38:29. 
Już od pierwszych minut spotka­
nia koszykarki Olimpii miały prze 
wagę i aż do końca nie wypuściły 
inicjatywy ze swoich rąk. Na plus 
zespołowi Olimpii, trzeba zapisać 
kilka dobrze przeprowadzonych 
szybkich ataków. Wydaje się że 
właśnie ten sposób atakowania, 
najlepiej odpowiada poznanian- 
kem, które mają w swoich szere. 
grtch, kilka zawodniczek dysponu­
jących niezłą szybkością.

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Olimpii: Zwierzyńska 33 i piatta 
18 zaś dla Szigetvari Varga 19 i 
Hagedus 17. (s)

I liga hokeja
Wczoraj rozegrano kolejną run­

dę rozgrywek w ramach I ligi ho 
keja na lodzie. Padly następujące 
wyniki: Pomorzanin (Toruń) — 
Podhale (Nowy Targ) 3:10 (1:4, 0:0, 
2:6); Zagłębie (Sosnowiec) — GKS 
(Katowice) 3:1 (0:0, 2:0. 1:1); GKS 
(Tychy) — Polonia (Bydgoszcz) 6:5

taśmą aluminiową w mieszkaniach 
wykonujemy solidnie i skutecznie od 5 lat. 

Cena uszczelki wraz z montażem 
wynosi 9,80 zł. do 10,80 zł. za 1 mb.

KOMUNIKAT
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

(2:1, 2:3, ŁKS Baildon
(Katowice) 3:2 (2:1, 0:0, 1:1). (o-za)

Koszykarze Lecha 
wygrywają w Belgii
Przebywający w Belg'i pie-rwszo 

ligowy zespół- koszykarzy poanań 
skiego Lecha pokonał we wtorek 
w Gilly drużynę AC Gilly 84:82 
(50:35). (o-za)

XLI Rajd Monte Carlo

Trudny egzamin
polskich Fiatów

Zgłoszenia kierować:
Zakład nr 64, WSP „Usługa”, ul. Gło­
gowska 86a, tel. 643-56 w godz. 8—14.

K163M

Wobec ogromnego powodzenia, jakim sif 

cieszy styczniowa KRAJOWA'LOTERIA 

PIENIĘŻNA,przeznaczająca dla nabyw­

ców losów 13.000.000 zł - Polski Mo-

Przetargi

Szpital Rejonowy w Poniecu powiat Gostyń — ogła- 
Sza. PRZETARG

NA WYKONANIE ROBÓT BUDOWI.ANYCH 
przy kotłowni do centralnego ogrzewania, 
PRAC INSTALACYJNYCH sieci elektrycznych 
w budynkach szpitalnych (wymiana starej in­
stalacji na nową) oraz INSTALACJI urządzeń 
sanitarnych w tutejszym Szpitalu.

Termin wykonania robót 1972.
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do wglą­

du u Kierownika Administracyjno - Gospodarczego 
Sznitala codziennie od godz. 8 do 15.

W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębiorstwa 
państwowe spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Prze­
targ” prosimy składać pod w/w. adresem w terminie 
14 dniowym od daty ukazania ogłoszenia. Zastrzega

nopol Loteryjny uprzejmie prosi wszystkich 

stałych Klientów o jak najwcześniejsze wy­

kupienie losów - najpóźniej do io stycznia 

197 2 roku.

POLSKI MONOPOL 
LOTERYJNY

K10385

się prawo wyboru oferenta. K10264

21 stycznia br. już po raz czter­
dziesty pierwszy, 99 załóg z 25 
krajów wystartuje do samochodo­
wego Rajdu Monte Carlo. Wśród 
nich zobaczymy na starcie 7 za­
łóg polskich, z których 5 poje- 
dzie na „Fiatach” 125p.

Rajd Monte Carlo zaliczany jest 
do najtrudniejszych imprez samo­
chodowych na świecie i nic dziw­
nego, że zwycięstwo w tym raj­
dzie cenione jest znacznie wyżej 
niż na przykład tytuł mistrza Eu­
ropy. Tłumaczyć to należy fak­
tem, że na starcie RMC stają naj­
lepsi rajdowi kierowcy Europy, 
którzy przecież zdecydowanie 
przodują w tej konkurencji ną 
świecie. Tegoroczny RMC jest po 
raz pierwszy imprezą, w które] o 
pierwszeństwo walczą producenci 
a nie kierowcy. Międzynarodowa 
Federacja Samochodowa podzieli­
ła wszystkie rajdy, wchodzące w 
skład mistrzostw Europy, na dwie 
kategorie: producentów 1 kierow­
ców. Chodziło bowiem o to, że 
kierowcy, którzy nie startowali 
w barwach wielkich firm, dyspo­
nujących bogatym zapleczem tech 
nicznym, nie mieli większych 
szans ną zw*ycięstwo.

Tak więc Fabryka Samochodów 
Osobowych na Żeraniu staję do 
walki z 24 innymi firmami, pro­
dukującymi samochody, w tym z 
takimi potentatami, jak Mercedes,

nymi ulepszeniami. M. in. fabryka 
w Turynie przygotowała dla pol­
skich kierowców specjalne silni­
ki o mocy 95 KM. Wzmocnione 
zostały również podwozia i nad­
wozia Fiatów 125p.

Jak już wspom ‘iśmy,
gorocznym Hajdzie Monte
startuje ' 
„Fiatach” 
startowy 
Zasadowie.

7 polskich załóg.

w te- 
Carlo

Ńa
125p pojada: numer

18 — Sobiesław i Ewa 
, 52 — Robert Mucha i

I.ech Jaworowicz, 09 Andrzej
Jaroszewicz i Janusz Wojtyna, 74 
— Marek Yarisella i Władysław 
Domański, 17 — Ryszard Nowicki 
i Wojciech Schramm. Ponadto 
Marian Bień i Mieczysław So­
chacki uczestniczyć będą w XLI 
RMC na 'samochodzie „Porsche” 
914 (nr startowy 100), zaś Adam
Smorawiński 
ski na BMW

Start do
Monte Carlo

BMW, Renault inne. Polskie
„Fiaty” zaliczone zastały w tvm 
roku do II kategorii wozów pro­
dukowanych seryjnie, ale z pew-

Ogrodnik doświadczony są 
downik wykonuje facho­
we cięcie, spryskiwanie 
drzew, krzewów owoco­
wych. Telefon 673-868.

2821g

Dnia 4 stycznia 1972 r. zmarł długoletni su­
mienny i ceniony pracownik i członek naszej 
Spółdzielni, były przewodniczący Rady,

JÓZEF KSIĄŻEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 stycznia br. 

o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Inwalidów „Niewidomy” 

w Poznaniu.
281 fig

W dniu 2 stycznia 1972 r. zmarł nagle nasz nie­
odżałowany kolega i wieloletni współpracownik 
technik rentgenowski

MIECZYSŁAW KUKUŁA
I o tej bolesnej stracie zawiadamiają, składając 

jednocześnie szczere wyrazy współczucia ro­
dzinie

pracownicy Oddziału Radiologii 
Państwowego Szpitala Klinicznego nr 2 

 2769"

.. W dniu 3 stycznia 1972 roku, zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój ukochany mąż i wu­
jek

. JERZY BARAŃSKI
mgr prawa

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 stycznia 
br. o godz. 13 z,domu* pogrzebowego cmentarza 
komunalnego na Junikowie,

o czym zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, Powst. Wlkp. 6/7. 2822g

i Ryszard Zyszkow-
2002 TI (nr starto­

tegorocznego Rajdu
nastąpi w dziewięciu

krajach, w tym również w War-
szawie Chęć startu -ze stolicy Pol 
ski zgłosiły 44 załogi. Wyjada one 
z Warszawy 21 bm, zaś następne­
go dnia tj. 22 bm., zameldują się 
w godzinach przedpołudniowych 
w Poznaniu, punkt etapowy w 
naszym mieście zorganizowany 
zostanie przy POSTiW-ie przy ul. 
Chwialkowskiego, gdzie kierow­
cy będą mogli wypocząć, spożyć 
posiłek a nawet Wykąpać się. 
Pierwszy samochód wyruszy na 
dalszą trasę 22 bm. o godz. 12.01.

(s)

Pomoc domową do dziec­
ka przyjmę — chetnie na 
stale. Poznań, Małopolska
8 m. 5a. 2485g

Przyjmę czeladnika i ucz­
nia do piekarni. Mieszka­
nie, wyżywienie na miej 
scu. Dudziak. Gdynia —

- Witomino, Słoneczna 2.
I KI 6056

W dniu 3 stycznia 1972 roku zmarła

STANISŁAWA GOGULSKA
ceniona koleżanka, długoletnia ofiarna pra-
cowniczka WZGS — Zakład Obrotu i Przetwór­

stwa Artykułów Rolnych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja i współpracownicy
K57

tDnia 3 stycznia 1972 r. zmarl opatrzony Sa­
kramentami św. nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i wujek, przeżywszy lat 86, śp.

SZYMON PERDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.

o czym zawiadamiają 
pogrążeni

smutku żałobie

córki, syn i rodzina
Poznań, Ogrodowa 6 m. 9. 2743g

tDnia 3 stycznia 1972 r. zakończył swój 
cowity żywot? pojednany z Bogiem mój 
troskliwszy mąż, ukochany ojciec, teść i 

dek, śp. ,

PIOTR KUCNEROWICZ

nr8- 
naj- 
dzia-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 6 bm.' 
o godz. 14, na cmentarzu, na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Słupecka 14 m. 3. 2954g

Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania ul. Cheł­
mońskiego 20, ogłasza PRZETARG na wykonanie re­
montu kapitalnego

AMBULATORIUM CHIRURGICZNEGO
oraz PODSTACJI mieszczących się przy ul. Kór­
nickiej f.

Ogólny koszt wykonania w/w remontu 
400.060,—zł.

Termin rozpoczęcia prac I kwartał 1972 r.
Szczegółowa dokumentacja znajduje się do 

w Dyrekcji Stacji przy ul. Chełmońskiego 20 i 
w godz. 10—14. z wyjątkiem dni świątecznych.

Oferty należy składać

wynosi

wglądu 
pok. 17,

Dyrekcji Stacji przy
ul. Chełmońskiego 20 pok. 17, do dnia 22. I. 1972.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24. I. 1972 
roku, o godz. 11.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K47

& hupno Sprzedaż
Kupię kompletny silnik 
Skody 1102, Poznań, Gło­
gowska 160 m. 15. 24806g

Kupie kupon białego welu 
ru, Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2395g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska. Czerwonej
Armii 61, w podwórzu.

24923g ’
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań. Kwiato-
wa 12. 1777g

* Lokale
Oddam na 2 lata pokój z 
c.o. dla małżeństwa — Je­
życe. Płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2586g.
2 pokoje kuchnią, łazien­
ką — Rataje, zamienię na 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26#6g.

Pokoju 
na pół 
Oferty 
waldzka

jednoosobowego 
roku poszukuję. 
„Prasa”. Grunr 
19 dla 2599g.

Nieruchomości
Snrzedam połowę W’’” 
komfort c.o. ogród w Lesz 
nie, 3 duże pokoje, kuch­
nia wolne po sprzedaży, 
cena 360.600. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2076g.
Pośrednictwo wszelkich 
nieruchomości poleca w 
wielkim wyborze po ce­
nach dostępnych wille 
wolnostojące z ogrodami, 
domy* komfortowe bliźnia 
cze, jedno - dwurodzinne 
na różny przemysł. Na pe 
ryferiach ogrodnictwa poi 
lowe szklarnie, sadami, 
hodowle drobiu i trzody 
chlewnej. Nowych dziel-] 
nicaeh obiekty usługowe! 
nadające się na cukiernie, 
kawiarnie, zakład fryzjer] 
ski. Informacje beznłatne:] 
Adamski, Matejki 33a.

2731g

4- Dnia 3 stycznia 1972 r. zmarł nagle namasz- 
I czony Olejami św. nasz najtroskliwszy mąż 

i ojciec, śp.

WALENTY NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 stycznia 

o godz. 12.30, na Junikowie.

W ciężkim smutku pożostaje

żona z synami i rodzina
Poznań, Kraszewskiego 26 m. 2. 2820g

tDnia 2 stycznia 1972 r. zmarł po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św. mój kochany mąż, ojciec i dziadek, prze­

żywszy lat 64, śp.

SYLWESTER SŁAWCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 5 

o godz. 13, na cmentarzu w Swarzędzu 
ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn, synowa i wnuki

bm. 
przy

2726e

tDnia 28 grudnia 1971 r. zmarła w Szczecinie 
nasza najukochańsza mamusia, babcia, sio­
stra, ciocia, szwagierka i teściowa przeżywszy 

69 lat, śp.

JOANNA — JANINA SCHNOTALE
z domu FABROWSKA

wdowa po śp. Konradzie, budowniczym

o czym zawiadamia w żalu pogrążona

2725C
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Wojewódzki Zakład
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 
ul. Kościuszki 57 — telefón 394-M 

organizuje

ZAOCZNE (Konsultacyjne) KURSY 
przemysłowe i rzemieślnicze — 
przygotowujące do egzaminów kwalifika­
cyjnych (na robotnika wykwalifikowane­
go, czeladnika i mistrza) we wszystkich 
zawodach.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu — 
co druga niedzielę.

PIERWSZE KONSULTACJE odbędą się o godz.^ 
w następujących terminach:

• 9. I. 1972 r. — dla elektryków, stolarzy, 
cieśli, murąrzy, betoniarzy, mechaników 
pojazdowych. kierowców. mechaników 
samochodowych:

• 16. I. 1972 r. — dla metalowców, malarzy 
krawców, piekarzy, wedliniarzy. dekarzy. 

' szklarzy, zdunów, tapicerów, studniarzy, 
zegarmistrzów, szewców. cholewkArzy;

• 23. I. 1972 r. — dla fryzjerów.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
Zakłaflu w godz. od 8—20 (w niedzielę od 8—14)

K9957

• Różne
Wszywam zamki
żarn kozaczki- 
skiego 80.

zwę-
Dzierżvń-

1937g

Grzejniki centralnego o-
grzewania wykonuję Po­
znań ~ 'Starołęka
Orląt 17, tel. 741-23.

ul.
419g

Lodówki naprawiam, tel.
31-607. 24185g

# Matrymonialne
Kawaler lat 23. pracowity, 
pozna panią posiadająca 
gospodarstwo. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 857g.

Rencistka posiada jaca
dom, pozna emeryta bez 
nałogów’. Cel matrymonial 
ny. Oferty ..Prasa”; Gruri. 
waldzka 19 dla 1795g.

Dnia 1 stycznia 1972 r. zginął śmiercią tragicz­
ną, przeżywszy lat 23 "

MARIAN MANKIEWICZ
kelner zakładu „Smakosz”

W zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni­
ka i dobrego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Poznańskich Zakładów Gastronomicznych.

__________ ________________________________________ M50

Dnia 1 stycznia 1972 r. zmarł zasłużony były 
nasz pracownik

ANTONI JAWORSKI
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia 1972 r. 
o godz. 14, na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają 1

POP. Rada. Zarząd 
Okręgowej Spółdzh i Pracy Usług 

Komunikacyjnych Emerytów PKP w Poznaniu.
Mól

Dnia 3« grudnia 1971 r. zmarl śp.

MAKSYMILIAN TYRCHAN
długoletni członek naszej Spółdzielni

Cześć Jego p a m i ę c i I

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaop. i Zbytu 

Mechaników w Poznaniu,
X K76

tDnia 2 stycznia 1972 r. zmarła 'opatrzona Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 80. nasza

najdroższa bratowa, szwagierka i ciocia.

WŁADYSŁAWA NOWAK
z domu NOERING

śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia I 
o godz. 12.30. na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoną

8 bm.

RODZINA • ♦
Poznań, Jackowskiego 19. 2715g

A GLOS WIELKOPOLSKI
Nr 3 (8665)

5
5 I 1372



STYCZEŃ 
■ 5 

Środa

Edwarda

Słońce: 8.03—15.52

TEATRY

OPERA — g. 19 „Carmen”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 „O Kasi, 

co gąski zgubiła”, g. 17 „Julija”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10. 12, 14, 16, 18. 20 
„'Trąd” (poi. 16 1.). .

APOLLO — g. 10, 12.15, 14.30 
„Bullitt” (USA 16 .1.), g. 17, 20. 
„Cromwell” (Ang. 14 1.)
,;BAŁTYK — g. 10.20 „Cudowna 

la’mpa Alładyria” (fr. 7 1.), g. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Queimada” (wł. 16 
1.).

CZTERNASTKA — g 10. 12. 14, 
16 „Był tu Willie Boy” (USA 16 1.), 
g. 18. 20 „Narkotyk” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10. . 12, 16 „Wyzwa­
nie dla Robin Hooda” (ang. 11 1.). 
g. 18. 20 „Dwaj dżentelmeni we 
wspólnym mieszkaniu” (ang. 18 
1.).

GRUNWALD — g. 17 „Erotissi- 
ino” (fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 
18. 20.15 „Panienki z Rochefort” 
(fr. 14 1.).

KOSMOS — g. 17 „Inwazja po­
tworów” (jap. 11 1.), g. 19.30 „Nie 
pi je, nie pali, nie podrywa, ale...” 
(fr. 18 1.).

MALTA — g 16. 18. 20 „Prze­
jazdem w Moskwie” (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „W 
misji specjalnej” (radź. 14 1.), g. 
17.30. 19.30 „Różowa pantera”
(ang. 16 1.).

OSIEDLE — g 16, 18, 20 „Po­
wrót rewolwerowca” (USA 14 1.).

PANCERNIAK — ‘ g. 17.30, 20 
„Angelika i sułtan” (fr. 16 1.).

PAŁACOWE — g. 13 „Pierścień 
księżnej Anny” (poi. 11 -1.). g. L6 
Imprezy noworoczne, g. 19.30 
DKF.

RIALTO — g. 10. 12. 14, 16. 18, 
20 „Wielkie wakacje” (fr. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Powrót rewolwerowca” 
(USA 14 l.).

SCALA — g. 16 „Nowe przygo­
dy nieuchwytnych” (radź. 11 k), 
g. 18, 20 „Cyrk straceńców” (USA 
16 1.).

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 „Mój 
przyjaciel delfin” (USA 7 1.). g. 
19.30 „Siedem dziewcząt kaprala 
Zbrujewa” (radź. 14 1.).

WARTA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Jeśli dziś wtorek, to jesteśmv 
w Belgii” (ane 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 14.45, 16.45, 18.45 „Ząb za ząb” 
(ttuńskj 14 I.).

WILDA — g. 10.713. 15 „Walka 
o Rzym” (wl.-rum. 14 L). g. 20.15 
„Nie można żyć we troje” (ang. 
18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17. 
19.15 „Szerokość geograficzna ze­
ro” (iao. 14 1.)..

FOTOPkASTIKQN — g. 12—20 
„Colorado — USA”.

DYŻURY
SZPitalĘ: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33: oku 
listyka — ul. Garbarv 17; chirur- 
g a dziecięca do lat 14 — ul. Kry 
sicwicza 7.

Pogotowie Ratunkowe ful. Cheł 
mońskiego 20). wyoadk1 uliczne 
tek 99: nagłe zachorowania w do 
mu. tek r-"S-66: dla Poznania Do­
rady lekarskie, tek 637-35 ood- 
sts-ip- ul Kórn:cka 6 Buknwa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul Kościuszki 103) 
tel. 566-66 Podstacje: w Luboniu 
tek 09 i 566-66 w Swarzędzu, tel. 
299 i 566-66 — czynne cała dobę.

• Kierowcy prószą o usunięcie 
ze środka jezdni ul. Saperskiej 
(naprzeciwko domu nr 7) dużej 
wyrwy. .

22.33 12 minut z Naną Mouskouri; 
22.45 Gwiazdy z dawnych scen ope 
rowych; 23.15 Uniwersytet Radio­
wy — O.I.R.T. — Cykl: „NSuka w 
służbie pokoju”. Wyk. „Akcja — 
Kosmos” aud. przygotowana przez 
Radio CSRS; 23.35 Melodie tanecz 
ne.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.38. 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHl 
Oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Conhity 
Bautisty; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Je 
go dwie żony” — pow.: 9.1# Z 
twórczości mistrzów baroku; 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 Śpiewają junio­
rzy; 10 Śpiewają seniorzy; 10.15 
Czym / jest architektura: 10.35 
Wszystko dla pań: 11.45 „Cudzo­
ziemka” — pow.; 12.25 Za kierow- 
n:cą; 13 Na warszawsko-mazowiec 
kiei anteni’e; 15 O Norwidzie — 
malarzu; 15.1# — Album muzyki 
uniwersalnej; 13.35 N+T — czyli 
nowoczesność i technika; 15.50 
Jazzman w stylu „sweet”; 16.15 
Dedykacje wielkich mistrzów; 
16.3# Kwadrans dla grupy „Bemi- 
bek”; IG.45 Nasz rok 72: 17.05
Quodlibet. czyli co kto lubi: 17.30 
„Jego dwie żony”; 17.40 Prz.ebój 
za przebojem; 18.10 Herbatka przy 
samowarze: 18.35 Mój rjiagneto- 
fon; 19 Powieść w wyd. dżw. 
„Ogniem i mieczem”: 19.30 Z kom 
pozytorsk:ej teki Adama Sławiń­
skiego; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Reminiscencje muzyczne; 
20.45 „Głosy” — słuchowisko: 21.10 
Rytm i piosenka; 21.30 „30 lat te­
mu”: 21.50 Opera tygodnia — Otto 
Nicolai ..Wesołe kumoszki z W’ind 
soru”; 22.08 Gwiazda siedm‘u wie 
czorów — Zespół Santana; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Poeci 
Jugosławii; 23.05 Muzyka nocą: 
*23.50 Na dobranoc śpiew'a Ray 
Charles.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30,
10.30, 12.05. 15.30, 17, 18.30, 22.

i nie są łatwe do rozwiązywa­
nia. Ale gorzej, gdy działacze 
pozostają osamotnieni w swej 
pracy społecznej.

A tak często bywa. Nie zaw 
sze też prezydia DRN należy­
cie szybko reagują na sygna­
ły komitetów. Zdarza się, że 
komitety nawet nie otrzymu­
ją odpowiedzi na zgłoszone 
wnioski i postulaty. Tracą 
wówczas prestiż wobec tych, 
w imieniu których występowa 
ły-

Drogowskazem dla działal- 
rtości nowych władz komitetów 
blokowych powinna stać się 
praca tych najlepszych, m. in. 
dębieckiego Komitetu Osiedlo 
wego. Wypracował on właści­
wy system działania, zdobył 
zaufanie i autorytet mieszkań 
ców. Komitet ten szczyci się 
należytą współpracą z admini 
stracjami domów, jak równięż 
władzami dzielnicy. Właśnie 
ta współpraca pozwala na za­
łatwienie wielu spraw miesz­
kańców.

Brak należytej atmósfery utrud 
nia i wręcz ostudza zapal do pra­
cy w komitecie. Właśni^ chyba 
dlatego sporo aktywistów wykazu 
je tak wiele bierności. Po prostu 
przestaje wierzyć w skuteczność' 
swego działania. Aby temu zapo­
biec — nie pomogą w tym przy- 
padkii same wybory nowych lu- 
d/t, IJrzeba tu też skuteczniejsze­
go działania, a tym jest znalezie­
nie wspólnej platformy porozu­
mienia z wszystkimi społeczhymi 
organizacjami działającymi na da 
nym terenie, a także z samorz.ąda 
mi zakładów pracy. Te ostatnie 
mogą współdziałać z komitetami 
blokowymi, m. in. w zakresie po­
dejmowania czynów społecznych 

organizowania wspólnie imprez 
dla środowiska. Zajęcia dla dzie­
ci i młodzieży mogłyby przecież 
z powodzeniem odbywać się w 
niektórych świetlicach zakłado­
wych. Niech wreszcie te tak rząd 
ko otwierane sale staną się uży­
teczne na co dzień.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmoń-kiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23 n!edz. i święta 
~~ ? 8—22; stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w’ niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne I - ul Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomncv Wieczorowej w' 
godz 18—2?. n;edz. i święta ód 
tZ—Z!: Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickięwicza 31); Stąre 
Miasto (Garbać 63): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie­
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 |
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: ąl. Marcinkowskiego łl. 
Kórnicka ?*  (cała dobę) dyżury 
nocne: Główna 53.. Starołęcka 79. 
Dzierżyńskiego 394.

Miejska T-ecznica dla Zwierząt, 
nl. Grunwaldzka 24g. od 8—21, w 
nocy nagłe wypadki.

3 won
Środa — program i: Fala 

1322 m: 7 50 Renortaż na zamó- 
wrenie; 8.or W nawym domu: 8.15 
Melodie na zamów:enie; 8.22 Co 
słv(!hać w kraiu i na św>ecie: 8.25 
Poyąnny refren: 8.30 Konc. ży- 

g.45 Proponujemy — infor- 
miUemy’— przypominamy; 9 Ra- 
d "'ferie dziewcząt i chłopców; 9.30 
Kompozytor tygodnia — Jan Se- 
bast’an Bach: ie.05 „Poczatk”* — 
fra?m. książki: 10.25 Polskie tańce 
ludowe; 10 35 ..O śoiewie. pieś­
niach i piosenkach”: 11 utwory 
Berlior.-i i Liszta; 11.25 Neapol śn e 
wz: 11.45 Public, miedzyn'”'.: 12.25 
„Z , Katowickie i Fonofeki Muzvcz- 
ne.i”: 13 Nagrania rodem ze <?k*n  
•tejfwii: 1’Ao „Swo<s.kie mrlo- 
"T’ : 19.40 W ęeei. leniej, tanieb 
14 R«pnrtał literacki pt „Szcześli 
Wa czaianda”; n.?o .z naczr^h 
sal koncertowych”: 15.05 RadłCe- 
ri« dziewcząt ; chłopców: jc M 
Alfa ; nOrmiar
no-jiaukowy: 18 30 Popołudnie z

Centrum coraz ładniejsze

Przy ul. Czerwonej Armii do 
biega końca budowa pozosta 
łych dwóch wieżowców, sta 
nowiących jeden ciąg archi­
tektoniczny z już stojącymi. 
Tak zatem — po zamontowa 
niu na obu nowych budyn­
kach tzw. ścian kurtynowych 
z aluminium — coraz ładniej 
szy staje się ten fragment no 

wego centrum Poznania.
Na zdjęciu — widok na cały 
już zespół wieżowców Cen­

trum.
Fot. — K. Przychodzki.

INFORMUJ EMY
Zebranie byłych więźniów po­

litycznych obozów koncentracyj­
nych Mauthausen — Gusen odbę­
dzie się o godz. 18 dzisiaj, w sa­
li Zarządu Okręgu ZBoWiJ) przy 
ul. Lampego 10.

Pałac Kultury informuje zakła­
dy pracy, instytucje oraz osoby 
prywatne, że dysponuje jeszcze 
wolnymi miejscami na niektóre 
imprezy noworoczne, odbywają­
ce się w terminie od 4 — 21 bm. 
Imprezy odbywają się w soboty o 
godz. 13 i 16, w niedziele o godz. 
11 i 16 oraz w pozostałe dni ty­
godnia o godz. 16. Imprezy prze­
znaczone są dla dzieci i młodzieży 
w wieku od 6—15 lat.

Prztyczek

Skarga piwoszy
Istna zgaduj - zgadula;
* czy otwarciu butelki 

piwa towarzyszyć będzie 
obiecujący syk świadczący 
o dobrej jakości tego pły­
nu? Czy po nalaniu do 
szklanki okrasi piwo kry­
za. bielutki kołnierz z pian 
ki?

Takie pytania zadają so­
bie konsumenci piwa po­
chodzącego z rozlewni przy 
ul. Dąbrowskiego 28. Nie- 
troszczą się tam o należy­
tą konserwację piwa — 
trafienie więc na butelkę z 
dobrym, smacznym napo­
jem równoznaczne jest... z 
loterią.

Rzecz zastanawiająca: 
czy ludzie butelkujący pi­
wo we wspomnianej roz­
lewni wypiliby taki na­
pój, jak teń,- który zbyt 
często — niestety — przypo­
mina wszystko tylko nie to 
co z nazwy na etykiecie?

(thn)

młodością! 18.58 Muz. i Aktualn.; 
18.15 Kupić nie kupić — posłuchać 
warto: 19.30 Konc. chopinowski z 
nagrań J. Ekierta; 20.30' Muzyczny 
łączn'k; 21 Z doświadczeń Służby 
Rclnej; 21.?# Rozmowy o wycho­
waniu; 21.30 Kalejdoskop kulturhl 
ny; 22 Konc. Chóru Rózgi. Kra­
kowskiej PR; 22.2# Odpowiedzi z 
różnych szuflad — W. Kopaliński;
22.35 Na świątecznych listach prze 
bojów; 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 „Po. raz pierwszy 
na antenie”; 0,10. Koncert życzeń 
od Polonii zagranicznej dla rodzin' 
w kraju; 0.30 Program nocny z 
Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 8. 7. 8, 10, 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24, 1, 2. 2.5,5.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Gra mała orkiestra 
dęta p'd Be’mcika; 8.35 „Tapczan 
i mieszkanie” — reportaż; 8.50 
Śpiewa „Śląsk”: 9 „MuzykA wy­
trawną. półsłodka i deserowa* ’; 
8.35 Zielone sygnały; »;50 Z róż­
nych stron Kraiu Rad — muzyka 
ludowa; 10.25 Portrety literackie 
— aud. o twórczości L. Kruczkow­
skiego; 11.25 kompozytor tygodnia 
— J. S. Bacb: 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.40 „W szeregach wal 
ki o niepodległa i sprawiedliwa” — 
fragm wspomnień F. Łęczyckie­
go; 1^.05 Przeboje... chóralne: 14.25 
Gra Ork. Włościańska Namysłow­
skiego; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. muzyki polskiej; 15.40 
„Pieśni i tańce świata”; 17.15 
Człowiek i praca; 17.25 Margines 
muzyczny: 17.55 Radioexpress;
18.10 „Tematy pozornie nieaktuai- 
ne” — felieton: 19.20 Sonda — 
dźwiękowy urzegład ekonomiczno- 
społeczny; 19 15 Jęzvk francuski; 
19.31 Teatr PR — Studio Współ­
czesne „Stworzenie świata” — 
słuch.; 20.11 Grata soliści z Za­
grzebia; 20.40 Barykady i ruszto­
wanie — montaż poetycki: 21 Kom 
pozytor tygodnia — J. S. Bach; 
21.25 Jazz od frontu i od kuchni”;

Filmy angielskie w DKF 
,,Kinematograf-75“

W ramach seansów Dysku­
syjnego Klubu Filmowego 
„Kinematograf-75” przy Pa­
łacu Kultury i ZW ZMS, 
dzisiaj wyświetlony zostanie 
w kinie „Pałacowe” film pt. 
„Charlie Bubbles” według 
scenariusza Fhelahga De- 
laney’a, w reżyserii Alberta 
Finney’a. Dnia 12 bm. poka­
zany zostanie film „Miłość i 
gniew” w reż. Tony Ri- 
chardsona, 19 bm — „Z sobo­
ty na niedzielę” Karela 
Peisza oraz 26 bm. — „Nie do 
obrony” Johna Osborna.

Projekcje odbywają się w 
środy o godz. 19.30. Karnety 
do nabyda w kasie kina, (na)

Dalsze znliany 
w lotach do stolicy
Przed kilkoma dniami za­

mieściliśmy informację o zmia 
nach, jakie od 9 bm. mają na­
stąpić w kursowaniu samolo­
tów PLL „LOT” na trasie Poz 
nań — Warszawa.

Jak nas obecnie poinformo­
wało przedstawicielstwo „LOT” 
w Poznaniu, zmiany wejdą w 
życie 10 bm. Według nowej in 
formacji ustalono następujące 
godziny odlotu samolotów z 
Poznania do stolicy: 6.40, 10.50 
i 17.50. Natomiast z Warsza­
wy samoloty do Poznania odia 
tywać będą o godz. 9.10, 16.10 i 
17.40. (c)

sygna
Tel 657-18. godz 8 30-15

• Przed przystankami autobu­
sowymi założono podświetlone 
znaki informacyjne. Przeważnie 
są one bardzo słabo przymocowa 
ne i stanowczo za nisko zawieszo 
ne. Po silniejszym wietrze nie po 
zostanie po nich śladu, a przecież 
nie o to chodziło.

Dodatkowe zatrudnienie

Możliwości rozwoju
spółdzielczego nakładztwa

Na około 725 min zł opiewała w ubiegłym roku produk­
cja chałupnicza spółdzielcjcości pracy. Zatrudniono przy niej 
w 133 spółdzielniach pracy . i inwalidów w Wielkopolsce 
10 075 osób. Program lozwoju tej dziedziny przewiduje 
zwiększenie w okresie do 1975 r. produkcji systemem nakład­
czym do ponad 1,1 miliarda zł przy zatrudnieniu 13 000 osób.

Dalszy rozwój pracy nakład­
czej w*  Wielkopolsce jest nie 
tylko wskazany, ale koniecz­
ny. Po pierwsze dlatego, że 
produkcja nakładcza przyczy­
nia się do lepszego zaopatrze­
nia rynku w różne artykuły. 
Z drugiej strony jest źródłem 
zarobków, zwłaszcza dla ko­
biet posiadających dzieci oraz 
dla jedynych żywicieli rodzin, 
inwalidów, rencistów i emery­
tów. Łączenie pracy zawodo­
wej z obowiązkami rodzinny­
mi powoduje — zwłaszcza u 
mężatek — liczne komplika­
cje, w wyńiku których cierpią 
z reguły rodziny lub praca 
zawodowa.
Zastrzeżenia budzi jednak 

ustalony program, z którego 
wynika, że w okresie do 1975 
r. spadnie liczba spółdzielni 
organizujących pracę nakład­
czą. Spadek ten jest uzasadnio 
ny z uwagi na łączenie niektó­
rych spółdzielni czy likwida­
cję chałupnictwa w niektó­
rych przemysłach, zwłższęza 
w skórzanym i odzieżowym. 
Zarazem nie widać troski o wy 
pełnienie tej luki.

Tak jest np. w Powiatowej 
Spółdzielni Pracy Usług Wie­
lobranżowych w Kole, w któ­
rej likwiduje się pracę nakład 
czą w branży skórzanej, a nie 
czyni starai^p rozwinięcie tej 
działalności w innych dziedzi­
nach. Inne zjawisko, to brak 
w spółdzielczości koncepcji roz 
woju usług w systemie pracy 
nakładczej, ęzy dokładnego ro 
zeznania zapotrzebowania ryn 
ku na wyroby wytwarzane w 
domach. Z braku takiej ana­
lizy może dojść do nadproduk­
cji niektórych artykułów i 
trudności w ich zbycie, a tym 
czasem wiadomo, że na rynku 
krajowym i za granicą poszuki 
wane są różne wyroby Rów­
nocześnie wiadomo, że nakład 
cy mogliby wykonywać roz­
maite detale, wytwarzane do­
tychczas w zakładach zwar­
tych.

| Wiele uwag budzi uzależnia­
nie zatrudnienia w nakładz- 
twie od posiadania czy zakupu 
kosztownych maszyn lub in­
nych urządzeń, niezbędnych 
do wykonywania zlecanej pra­
cy. W Spółdzielni Pracy „Mo- 
da“ w Poznaniu zatrudnia się 
np. 94 chałupników, z których 
zaledwie 3 otrzymało maszyny 
ze spółdzielni. Podobnie jest 
w Spółdzielni „Perfecta11 w Po 
znaniu, gdzie 682 osoby pracu­
ją na własnym oprzyrządowa­
niu. Zjawisko to nie jest od­
osobnione. Doprowadza ono 
też do tego, że w wielu przy­
padkach zatrudnia się w pierw

TELEWIZJA ’

ŚRODA — PROGRAM I: 9—1( 
— Teleferie: „Traf” — ósme star­
cie. film z serii „Złamana strza­
ła”: - 10.1# — „Katarzyna Aragoń­
ska” z serii: „Sześć żon Henry­
ka VIII” — ode 1 — film prod 
angielskiej: 11.50—12.30 — „Kos­
miczne swawole” — impreza no­
woroczna Transm. z Pałacu Kul­
tury; 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygoto­
wawczy: „Obliczanie pochod­
nej” — cz. I i II; 16.30 — Dzien­
nik: 16.40 — TV Festiwal Wido­
wisk Lalkowych dla Dzieci — Ur­
ban Gyula: „Porwanie kaczątek”. 
Przeniesienie z Teatru Lalek „Gu­
liwer” w Warszawie: 17.55 — Che­
mia i rynek: 18.25 — Nowości 
ekranu: 18.40 ~ „Czas narodzin” 
— program dokumentalny: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Katarzyna Aragońska” z serii: 
„Sześć żon Henryka VIII” - film 
fab. nrod angielskiej; 21.48 — 
„Światowid” — magazyn snraw 
m:edzynarodowvch; 22.15 — PKFf 
22.30 — Dziennik i wiadom. sport.: 
22.50 — Politechnika TV — Ma­
tematyka — kurs przygotowaw­
czy; „Obliczanie pochodnej” — 
cz I i II.

PROGRAM II: 17 — Polski film 
dokumentalny; 17.40 — Włoskie 
konfrontacje: 18.10 — Dach nad 
głową — Uniwersytet Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej — 
„Człowiek w świec:e współczes­
nym”; 18.4# — Język .angielski?
19.’0 — Dobranoc L Dziennik: 20.05 
— Almanzor i barbarzyńcy z cy­
klu: „Kraje, ludy, kultury”; 20.40 
•— Unikaj ezy wrą — „Z pograni­
cza sztuki i techniki”; 21.10 — 24 
godziny; 21 20 — Rasizm z cyklu: 
„Homo Sapiens”; 21.50 — Język 
francuski.

szej kolejności te osoby, które 
stać na zakup maszyn i narzę­
dzi, a nie osoby żyjące w trud 
nych warunkach materialnych.

Niepokój budzi również spo­
ra liczba chałupników, u któ­
rych miesięczne zarobki nie 
przekraczają 500 zł. Świadczy 
to albo o zatrudnianiu ponad 
realne potrzeby, albo o złym 
rozdzielnictwie robót i wadli­
wej organizacji nakładztwa.

Dużym udogodnieniem dla spół­
dzielni byłoby dysponowanie środ­
kami transportu. Dowożenie mate­
riałów i gotowych wyrobów przez 
samych chałupników jest bardzo 
uciążliwe. Tymczasem taki system 
obowiązuje w wielu spółdzielniach. 
Są one jednak najczęściej bezsil­
ne, gdyż przydziały samochodów 
ciężarowych są uzależnione od de-

cyzji prezydiów rad narodowych i 
załatwiane są w sporadycznych 
przypadkach. Np. Spółdzielnia Za- 
bawkarsko-Galanteryjna w Pusz­
czykowie czeka na taki przydział 
od 3 lat, a Spółdzielnia Pracy 
„Obuwnik Poznański” — od » 
lat.

Tak zatem mimo dużych 
zmian na lepsze, w nakładz- 
twie występuje jeszcze wiele 
problemów oczekujących na 
rozwiązanie. Sytuacja nakazu­
je, by m. in. zrewidować w 
wielu spółdzielniach ustalone 
programy rozwoju chałupni­
ctwa, zwłaszcza w tych 
rejonach województwa, gdzie 
odczuwa się wśród kobiet 
poważne nadwyżki sił robo­
czych, a więc w powiatach kol 
skim, tureckim, konińskim, ka 
liskim, kępińskim i wolsztyń- 
skim. Przyczynić się to bowiem 
może do aktywizacji gospodar 
czej miast i miasteczek, jak też 
do wzbogacenia zaopatrzenia 
rynku i rozszerzenia dostaw eks 
portowych, (bl)

W dzielnicach i osiedlach

Jak podnieść rangę 
samorządu mieszkańców?
Do końca stycznia 1972 roku zakończyć się mają wybory 

do komitetów osiedlowych, blokowych i domowych. Pierw­
sza do wyboru nowego samorządu mieszkańców przystąpiła 
dzielnica Jeżyce i w tej dzielnicy wybory są już zakończone.

Na spotkaniach z mieszkań 
cami organizowanych przed 
tą kampanią omawia się dzia­
łalność samorządu mieszkań­
ców, a przede wszystkim jego 
rolę i dalszy rozwój.

Obecna dyskusja dotyczy roz­
maitych problemów samorządu 
mieszkańców, głównie jednak u- 
wypukliła istniejące jeszcze prze­
szkody w działalności aktywu ko 
mitetów blokowych i. domowych. 
Chodzi; przede wszystkim o to, 
jak podnieść autorytet tych o- 
gniw, jak nadać im należną ran­
gę, o której mowa w uchwale VI 
Zjazdu. Z < doświadczenia minio­
nych lat wynika, że nie wszędzie 
komitety potrafiły zdobyć zaufa­
nie mieszkańców. Często jest to 
bezradność tych, których wybra­
no do komitetów blokowych czy 
domowych.

To prawda, że złożone pro­
blemy towarzyszą działalnoś­
ci wspomnianych komitetów

Rozmaita jest także pomoc 
samych mieszkańców. Niektó­
rzy chętnie i ofiarnie współ­
pracują z komitetami, ale 
większość nie interesuje się 
absolutnie ich pracą. To rów­
nież zniechęca do przejawia­
nia większej aktywności.

Można więc tylko życzyć no 
wo wybieranym komitetom o- 
siedlowym, blokowym i domo­
wym, by w swej działalności 
zdołały wyeliminować wszy­
stkie dotychczasowe braki, a 
wzorowały się na dobrych do­
świadczeniach, których prze­
cież nie brak w naszym mie­
ście. Trzeba tylko po nie sięg­
nąć i zastosować w praktyce.

A. S.

88 Koncert Poznański 
na 25-lecie „Expres$u“

W sobotę, 8 bm. o godz. 19.30 
i w niedzielę, 4) bm. o godz. 11 
i 18, w auli UAM odbędzie się 
88 Koncert Poznański, tym ra 
zem z okazji 25-lecia „Expressu 
Poznańskiego”. Organizatorami 
koncertu są: Państw>wa Fil­
harmonia, Wojewódzka Korni 
sja Związków Zawodowych i 
redakcja „Expressu Poznań­
skiego”.

Wykonawcy: Orkiestra sym 
foniczna Filharmonii Poznań­
skiej pod dyrekcją Antoniego 
Wita, solistka — Jadwiga Ga- 
dulanka — (sopran), solistka 
Teatru Wielkiego w Warsza­
wie oraz Chór Akademicki 
UAM (kierownik artystyczny, 
chóru — Stanisław Kul­
czyński).

Słcwo wiążące — Danuta Ży 
wiecka. (na)

Reklama już aktualna
W „Prztyczku”, wydrukowanym 

w „Głosie” 21 grudnia ub.- roku,' 
perus aliśmy sprawę zdezaktualizo 
wanej reklamy przedstawienia 
„Ojczyzna” — Krystyny Miło- 
bedzkiej w teatrze „Marcinek”. W 
podświetlonej gablotce w tunelu 
poznańskiego dworca, po naszym; 
„Prztyczku” natychmiast zrnienio 
no stary zestaw propagandowy, a 
w liście do nas skierowanym z 
dyrekcji teatru czytamy, że:

„Będziemy, obecnie w sposób bar 
dziej czytelny określali sztuki 
aktualnie wystawiane. Niepotrzeb 
nie umieszczaliśmy fragmenty pla 
katu premierowego, który mógł 
■•'zorientować przechodzących”.
Wyjaśnienie to w pełni likwidu 

i zadrażnienie, jakie mogb wyni 
kać z powodu*  propagowania cze­
goś, cz^go nie ma. (n)
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